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W FSO na Żeraniu przeprowadza się | 


Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


już próbny montaż samochodów 
Meldunki z całego kraju o realizacji 
zobowiązań na cześć 34 rocznicy 
Wielkieeo Października 


t W fabryce Samochodów 
Osobowych na Żeraniu trwa 
praca nad wykonaniem zobowią- 
zania październikowego, a mia- 
nowicie przygotowaniem Fabry- 
ki do rozpoczęcia produkcji w 
dniu 7 listopada br. 

Dobiegają końca prace przy 
uruchomieniu kotłowni. Zmon- 
towano również kilkadziesiąt 
nowoczesnych spawarek podwie 
szonych. Zainstalowano suwni- 
ce. W próbach znajdują się już 
wykończone konwejery podwie- 
szone. Wykończono montaż su- 
szarek i 
Obecnie trwają prace przy 
montażu urządzeń klimatyzacyj- 
tych. Przeprowadza się próby 
konwejerów głównych i próbny 
montaż wozów, 

Załoga produkcyjna  Żerania 
jest już prawie gotowa do roz- 
poczęcia pracy. 


Załoga huty „Szczecin* 
wytopiła dodatkowo 
250 ton surówki 


(£) Rośnie ilość meldunków o 
przedterminowym wykonaniu 
zobowiązań  październikowych. 

21 października o godz. 7 ra- 
no zmiana Godoja w hucie 
„Szczecin* wytopiła ostatnią to- 
nę surówki z 250 ton, zadeklaro- 
wanych w Czynie Październiko- 
wym. Jedna tylko zmiana mi- 
strza wytopów — Mazura wyto- 
Zi 94 dodatkowe tony surów- 

i 

Na masówce, która odbyła sie 
z okazji przedterminowego wy- 


kabin lakierniczych. | 


konania zobowiązania, załoga 
zobowiązała się dać do 1 listo- 
pada dalszych 80 ton surówki. 


Sukcesy włókniarzy 
łódzkich 


We wszystkich zakładach włó- 
kienniczych Łodzi i woj. łódz- 
kiego wre praca nad wykona- 
niem zobowiązań. Wielki suk- 
ces w ich realizacji odniosła 
załoga przędzalni średnioprzęd- 
nej Zakładów Bawełnianych im. 
Gen. Waltera, 

Do 23 bm. przędzałnicy wy- 
konali swe zobowiązania w 160 
procentach, 

W ZPB im. Dzierżyńskiego, 
gdzie załoga podjęła zobowiąza- 
nia na łączną kwotę 4 milionów 
zł, przodują robotnicy nowej 
tkalni. Również załoga prze- 
dzalni średnioprzędnej tych za- 
kładów może służyć za przy- 
kład innym oddziałom i fabry- 
kom w Łodzi. Oddział „Kaliko“, 
produkujący sztuczną skórę, 
wykonał do 23 bm. 116 procent 
planu przypadającego na ten 
okres. 


Tkaczka Zofia Biadom 
wykonała roczny plan 


Wielkim wydarzeniem dla Zo- 
fii Biadom z Zakładów im. Re- 
wolucji 1905 r. było wykonanie 
przez nią, jako pierwszą robot- 
nicę tych zakładów, rocznego 
planu produkcji, Zofia Biadom 
jest młodą tkaczką. lecz mimo 


to obsługuje 6 krosien. 


Listy chłopów 
do Prezydenta RP 


(© Prezydent RP tow. Bole- 
sław Bierut otrzymuje stale 
liczne listy od małorolnych i 
średniorolnych chłopów, człon- 
ków spółdzielni produkcyjnych 
oraz młodzieży wiejskiej. 

„Przed terminem i w 100 pro- 
centach ureguiowaliśmy poda- 
tek gruntowy i FOR oraz od- 
stawiliśmy ziemniaki na za- 
opatrzenie ludzi pracy w mia- 
stach — piszą w swym liście 
chłoni z grom. Gostynia w pow. 
głogowskim — W całości wy- 


konaliśmy gromadzki plan on- | 


traktowania trzody chlewnej na 
1952 r. a w najbliższym czasie 
wykonamy roczny plan sprze- 
daży zboża W całości spłaci- 
liśmy raty Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski* 
„Zapewniamy Cię Obywatelu 


Prezydencie, że gromada nasza, 
jak dotychczas, tak i nadal wy- 
konywać będzie w terminie 
wszystkie swoje obowiązki wo- 
bec państwa“. 4 

Listy o podobnej treści nade- 
słali ostatnio do Prezydenta RP 
tow. Bolesława Bieruta również 
chłopi z gromady  Mszano w 
pow. brodnickim, Śmielin w 
pow. wyrzyskim, Zagórze, Mo- 
nasterz i Chadle w pow. prze- 
worskim, Dobieszewo w pow 
szubińskim. Myszowa w pow. 
Krosno oraz * wielu "unych 
wsi. 

Liczne listy nadchodzą także 
od członków spółdzielni pro- 
dukcyjnych, m. in. od spółdziel- 
ców z Ignalina w pow. wro- 
cławskim. z Nowej Wsi i Żura- 
wi w pow. szubińskim. 


Meldunki zjednoczeń budownictwa 
przemysłowego o wykonaniu 
rocznego planu 


(d) Od poszczególnych zjedno- 
czeń podległych Min Budow- 
nictwa Przemysłowego napły- 
wają już pierwsze meldunki o 


wykonaniu rocznych planów 
produkcyjnych 
M. in. o wykonaniu planu 


rocznego przed terminem za- 
meidowało 
słowe Zjednoczenie 


lane Ostatnio Warszawskie 
Przemysłowe Zjednoczenie Bu- 
dowlane Nr 2 złożyło meldunek 
o wykonaniu zadań 2 roku pla- 
nu 6-letniego. M. in. dzięki 
sprawnej i ofiarnej pracy za- 
|łogi tego Zjednoczenia, oddane 
| zostały do użytku przedtermi- 


Kieleckie Przemy- nowo w dniu 22 lipca Zakłady 
Budow- | im. Kasprzaka w Warszawie. 


Protest Związku Literatów Polskich 


` przeciw taszy 


(f) Związek Literatów Pol- 
skich wystosował do 
ateńskiego depeszę, 
ostro potępia egzekucje doko- 
nywane na greckich  bojowni- 


w której | peszę podpisał 


stowskiemu terrorowi 
w Grecji 


kach demokratycznych. Za 


rządu | Związek Literatów Polskich de- 


przewodniczący 
Związku Leon Kruczkowski. 


Naród koreański wyraża 
wdzięczność ochotnikom chińskim 


(£) PEKIN (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych Chin z Phen- 
janu, dziennik „Mindu Czosen*, 
organ prezydium Zgromadzenia 
Narodowego Koreańskiej Re- 
publiki Ludowo - Demokraty- 
cznej, w artykule, poświęconym 
pierwszej rocznicy walk chiń- 
skich ochotników ludowych u 
boku koreańskiej armii łudowej 
przeciwko agresorom amery- 
kańskim pisze m. in.: 


Bezinteresowna pomoc ochot- | 


ników chińskich oraz serdeczne 
poparcie, jakiego doznaliśmy ze 
strony świątowego obozu poko- 
ju i demokracji ze Zwiazkiem 
Radzieckim na czele, spotęgo- 
wały  stokrotnie wiarę narodu 
koreańskiego w zwycięski wy- 
nik walki o niezawisłość i wol- 
ność. Naród koreański wyraża 
jednomyślnie głęboką wdzięcz- 
ność bratnim ochotnikom chiń- 
skim, którzy przypieczętowali 
swą własną krwią bojową przy- 


Jaźń między narodami Korei i 


Chin. 
Wysokie odznaczenie 
dowódcy ochotników 
chińskich 


ku z pierwszą rocznicą przystą- 
pienia ochotników chińskich do 
walki przeciwko agresorom a- 
merykańskim w Korei, w uzna- 
niu ogromnej pomocy okazanej 


Koreańskiej Armii Ludowej i 
umiejętnego kierowania dru- 
zgocącymi ciosami zadanymi 


przeciwnikowi w wyzwoleńczej, 
ojczyźnianej wojnie narodu ko- 
reańskiego przeciwko imperiali- 
stom amerykańskim — Prezy- 
dium Najwyższego Zgromadze- 
nia Narodowego Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra- 
tycznej odznaczyło dowódcę o- 
chotników chińskich — genera- 
ła Peng Teh-huei'a. Orderem 


Sztandaru Państwowego 1 kla- 
sy. 


(f) PHENJAN (PAP). W związ- 


Walki w Korei 


() PEKIN (PAP). — Jak do- 
nosi z Phenjanu agencja No- 
wych Chin. dowództwo naczel- 
ne Koreańskiej Armii Ludowej 
doniosło dnia 24 października: 

Oddziały Armii Ludowej, 
współdziałając ściśle z oddzia- 
łami ochotników chińskich. od- 
pierały skutecznie na wszyst- 
kich frontach ataki wojsk agre- 
sorów amerykańsko-angie!skich 
i armii lisynmanowskiej, zada- 


jąc im wielkie straty w ludziach | 


1 sprzęcie, 
Na froncie wschodnim oddzia- 


ły armii łudowej, operujące na 
północ od Jangu, kontynuowa- 
ły zaciekłe walki z nieprzyja- 
cielem. z 

Oddziały artylerii przeciwlot- 
niczej wraz z oddziałami strzel- 
ców-niszczycieli samolotów nie- 
przyjacielskich, zestrzeliły 24 
października 4 samoloty nie- 
przyjaciela, które uczestniczyły 
w  bestialskim bombardowaniu 
i ostrzeliwaniu z broni maszy- 
nowych osiedli w rejonie Sari- 
won, Hwandżu i Wonsan oraz 
okolic Phenjanu 


|nych województw, 


WARSZAWA — PIĄTEK 26 PAŹDZIERNIKA 1951 R. 


udu 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


WYDANIE H CENA 15 gr 


Hasła Komitetu Centralnego WKP (b) 
z okazji XXXIV rocznicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej 


(f() MOSKWA (PAP). Kamitet Centralny Wszechzwiąz- | wej i gazu! Zwiększajcie tempo budowy nowych rafinerii nafto- | 


kowej Komunistycznej Partii (bolszewików) ogłosił 


|z okazji XXXIV rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewo- | 


lucji Październikowej następujące hasła: 


1) Niech żyje XXXIV rocznica Wielkiej Socjalistycznej Rewo- 
lucji Październikowej! 

2) Bratnie pozdrowienia dla wszystkich narodów walczących 
przeciwko agresorom i podżegaczora do nowej wojny, o pokój, 


, demokrację i socjalizm! 


3) Bratnie pozdrowienia dla mas pracujących krajów demokra- 
cji ludowej pomyślnie budujących socjalizm! 


4) Bratnie pozdrowienia dla wiełkiego narodu 
utrwalającego pomyślnie ustrój demokracji ludowej! Ń ; 

Niech żyje niezłomna przyjażń Chińskiej Republiki Ludowej 
i Związku Radzieckiego — trwała gwarancja pokoju i bezpieczeń- 
stwa na Dalekim Wschodzie! 

5) Bratnie pozdrowienia dla mężnego narodu koreańskiego pro- 
wadzącego bohaterską walkę przeciwko obcym najeźdźcom o wol- 
ność i niezawisłość swej ojczyzny! 

6) Pozdrowienia dla demokratycznych sił Niemiec „walczących 
przeciwko zbrodniczym planom przekształcenia Niemiec zachod- 
nich w bazę imperialistycznej agresji w Europie. k A 

O jednolite, niezawisłe, demokratyczne, miłujące pokój państwo 
niemieckie! 

7) Pozdrowienia dla sławnych patriotów Jugosławii, zy 
prowadzą walkę wyzwoleńczą z faszystowskim reżimem kliki 
Tito, o niezależność swej ojczyzny od imperialistów! 

8) Bratnie pozdrowienia dla narodów krajów kolonialnych 
i zależnych walczących przeciwko imperialistycznym ciemięż- 
com o wolność i niezawisłość narodową! 

9) "Niech żyje przyjaźń narodów Anglii, Stanów Zjednoczonych 
i Związku Radzieckiego w ich walce o pokój na całym świecie! 


10) Ludu pracujący wszystkich krajów! Pokój będzie zachowa- 
ny i utrwalony jeżeli narody ujmą sprawę zachowania pokoju 
w swe ręce i będą broniły jej do końca! Rozszerzajcie i utrwalaj- 
cie międzynarodowy front zwolenników pokoju! 


11) Zwolennicy pokoju na całym świecie! Walczcie o zawarcie 
Paktu Pokoju między 5 wielkimi mocarstwami! Demaskujcie 
i udaremniajcie agresywne plany imperialistów  amerykańsko- 
angielskich! Nie pozwólcie podżegaczom wojennym omotać siecią 
kłamstw mas ludowych, oszukać ich i wciągnąć do nowej wojny 
światowej! 

12) Miłujące pokój narody świata! Nie dopuszczajcie do odro- 
dzenia militaryzmu niemieckiego i japońskiego! Walczcie o za- 
pobieżenie wojnie i zapewnienie trwałego pokoju! 


13) Niech żyje polityka zagraniczna Związku Radzieckiego, po- 
lityka pokoju i bezpieczeństwa, równouprawnienia i przyjaźni 
narodów! 


14) Chwała Armii Radzieckiej i Marynarce Woiennei stojącej 


chińskiego 


|na straży pokoju i bezpieczeństwa naszej Ojczyzny! 


15) Żołnierze radzieccy! Pogłębiajcie nięustannie swą wiedzę 
wojskową i polityczną, doskonalcie kunszt bojowy! Umacniajcie 
potęgę Sił Zbrojnych Związku Radzieckiego! 


16) Niech żyją radzizccy żołnierze ochrony pogranicza 
strzegący czujnie świętych granic naszej socjalistycznej Ojczyzny! 


17) Robotnicy, chłopi, inteligencjo Związku Radzieckiego! Roz- 
wijajcie coraz szerzej socjalistyczne współzawodnictwo o przed- 
terminowe wykonanie planu gospodarczego na rok 1951! Walcz- 
cie o nowy, potężny rozwój ekonomiki i kultury, o dalszy wzrost 
potęgi państwa radzieckiego! 


18) Ludu pracujący Związku Radzieckiego! Realizując pomy- 
ślnie wielkie budowle na Wołdze į Dnieprze, na Donic i Amu- 
Darii wniesiemy nowy wkład w dzieło budowy komunizmu! 


19) Masy pracujące Związku Radzieckiego! Stosujcie śmielej 
w przemyśle, transporcie i rolnictwie osiągnięcia nauki i przo- 
dujących doświadczeń! Doprowadźcie do doskonałości opanowa- 
nie techniki! Podnoście nieustannie wydajność pracy! 


20) Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy! Podnoście 
wszechstronnie jakość i obniżajcie koszty własne produkcji. 
oszczędzajcie surowiec, paliwo, energię elektryczną! 


21) Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy przemysłu 
węglowego! Zwiększajcie wydajność maszyn górniczych i mecha- 
nizmów! Szybciej i lepiej budujcie nowe kopalnie! Damy wię- 
cej węgia gospodarce narodowej kraju! 

22) Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy przemysłu 


naftowego! Przyśpieszajcie eksploatację nowych pół naftowych! 
Walczcie o wykonanie z nadwyżką planu wydobycia ropy nafto- 


którzy ! 


i Wych! Więcej produktów naftowych wysokiej jakości dla gospo- 
| darki socjalistycznej! 


23) Robotnicy i robotnice, inżynierowie į technicy hutnictwa 
| żelaza i hutnictwa metali nieżelaznych! Wykonywajcie z nad- 
| wyżką plan produkcji metali! Wprowadzajcie wytopy szybko- 
ściowe! Wykorzystujcie w pełni moc agregatów i maszyn! Da- 
my krajowi więcej surówki, stali, walcówki, metali nieżelaznych! 


| 24) Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy elektrowni! 


Szybciej uruchamiajcie nowe źródła energii! Dostarczajcie bez 
przerwy energię elektryczną gospodarce narodowej! 


25) Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy przemysłu 
budowy maszyn! Opanowujcie szybciej produkcję nowych typów 
maszyn i urządzeń! Wprowadzajcie szybkościowe metody obrób- 
ki metali! Obniżajcie koszty własne produkcji, oszczędzajcie me- 
tale żelazne i nieżelazne, produkujcie maszyny, urządzenia i na- 
rzędzia wysokiej jakości! 


26) Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy przemysłu 
samochodowego i traktorowego! Podnoście na wyższy poziom 
kulturę produkcji, polepszajcie jakość produkowanych maszyn! 


| 27) Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy przemysłu 
| chemicznego! Wprowadzajcie do produkcji w jeszcze szerszej 
j skali nową technikę i przodującą technologię! Ze wszech miar 
zwiększajcie produkcję, rozszerzajcie asortyment i podnoście 
jakość produktów chemicznych! 

28)-Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy przemysłu 
| budowy okrętów! Szybciej budujcie nowe statki! Stworzymy po- 
jtężną flotę mocarstwa radzieckiego! 


29) Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy — budowni- 
|czowie! Wprowadzajcie wytrwale przemysłowe metody szybko- 
ściowego budownictwa! Obniżajcie koszty i podnoście jakość 
budownietwa! Przedterminowo uruchamiajcie nowe zakłady prze- 
|mysłowe..oddawajcie przedterminowo do użytku mieszkania 
i obiekty społeczno-kulturalne! 


30) Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy przemysłu 
materiałów budowlanych! Wykonywajcie z nadwyżką plan pro- 
|dukcji materiałów budowlanych, obniżajcie koszty własne i pod- 
noście ich jakość! Więcej cementu, cegieł, szkła. dachówek, li- 
|cówki i innych materiałów dla budowli naszej Ojczyzny! 


31) Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy przemysłu 
leśnego, papierniczego i drzewnego! Lepiej wykorzystujcie mé- 
chanizmy! Stosujcie na szerszą skalę potokową metodę i kam- 
pleksową mechanizację przy wyrębie lasów! Damy krajowi wię- 
cej materiałów leśnych. mebli, papieru! 


32) Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy przemysłu 
lekkiego! Rozszerzajcie asortyment towarów masowego spoży- 
cia! Walczcie o oszczędność surowców i wysoką jakość produkcji! 
(Więcej tkanin obuwia, odzieży, wyrobów trykotażowych i in- 
|nych towarów dla ludności! 


33) Pracownicy przemysłu spożywczego i mięsno-mleczarskie- 
igo! Zwiększajcie produkcję arżykułów- spożywczych wysokiej ja- 
kości! Więcej cukru, tłuszczów produktów mięsnych, mleczar- 
skich i innych artykułów dla ludności! 


34) Pracownicy przernysłu rybnego! Zwiększajcie połowy ryb, 
ulepszajcie jakość i rozszerzajcie asortyment produkcji! Wyko- 
rzystujcie lepiej flotę rybacką i narzędzia połowów! 


35) Pracownicy przemysłu miejscowego i rzemiosła spółdziel- 
czego! Produkujcie więcej wyrobów z surowców miejscowych! 
|Obniżajcie koszty własne i ulepszajcie jakość towarów masowe- 
| go spożycia! Zaspokajajcie lepiej potrzeby bytowe mas pracują- 
| cych! 


36) Geologowie radzieccy — badacze wnętrza ziemi! Szybciej 
odkrywajcie niewyczerpane bogactwa naszej Ojczyzny! 


37) Pracownicy transportu kolejowego! Walczcie o zwiększe- 
nie zakresu j obniżenie kosztów własnych przewozów! Zwięk- 
|szajcie średni przebieg lokomotyw w ciągu dobv, przyśpieszaj- 
cie obieg wagonów! Lepiej obsługujcie pasażerów! Zapewnimy 
pomyślną pracę transportu w zimie! 


38) Pracownicy floty morskiej i rzecznej! Zwiększajcie prze- 


| wozy, przyśpieszajcie obieg statków! Wzorowo przygotujcie 
się do żeglugi w 1952 roku! 
39) Pracownicy łączności! Doskonalcie technikę łączności. 


usprawniajcie pracę poczty, telegrafu, telefonu, radia! Podnoście 
kulturę obsługiwania ludności! 


40) Pracownicy rolnictwa! Walczcie o znaczne podniesienie 
urodzajności wszystkich kultur uprawnych, zwiększajcie ze 


wszech miar pogłowie bydła, walczcie o wzrost jego produktyw- | 


ności! Zaopatrzymy obficie ludność w żywność a przemysł w su- 
rowce! 


| 41) Kołchoźnicy i kołchożnice! Walczcie o dalsze wzmocnienie 
(I wszechstronny rozwój społecznej gospodarki kołchozów! Prze= 
strzegajcie święcie statutu artelu rolniczego — podstawowego 
prawa życia kołchozowego! 


42) Traktorzyści, kombajnerzy, mechanicy ośrodków maszyno- 
wo-traktorowych i sowchozów! Wykorzystujcie w pełni technikę! 
Remontujcie na czas i wzorowo traktory, kombajny i inne ma- 
szyny rolnicze! 


43) Kołchoźnicy i kołchoźnice, pracowńicv i pracownice sow- 
, chozów. zootechnicy i pracownicy weterynaryjni! Walczcie o dal- 
| szy rozwój społecznej, kołchozowej i sowchozowej hodowli bydła! 
| Zapewnimy wzorowe utrzymanie bydła w zimie! 
li 


44) Pracownicy gospodarki wiejskiej, leśnej i wodnej! Rozsze- 
'rzajcie ze wszech miar ochronne pasy leśne i jeszcze lepiej je pis= 
lęgnujcie! Stosujcie nowy system nawadniania! Szybciej wpro- 
wadzajcie odpowiednie płodozmiany! Stwarzajcie mocną podsta- 
wę dla wysokich, trwałych zbiorów! 


45) Kółchoźnicy i kołchożnice, pracownicy i pracownice kołcho= 
zów, sowchozów i ośrodków maszynowo-traktorowych zajmują- 
ieych się uprawą bawełny! Walczcie o szybszy sprzęt zbiorów 
i wykonanie planu dostaw bawełny! Damy więcej bawełny naszej 
| socjalistycznej Ojczyźnie! . 
46) Pracownicy handlu radzieckiego. spółdzielczości. żywienia 
„zbiorowego! Rozwijajcie ze wszech miar handel radziecki w mie- 
jŚcie i na wsi! Podnoście na wyższy poziom kulturę obsługiwania 
konsumenta radzieckiego! 


47) Urzędnicy instytucji państwowych! Usprawniajcie pracę 
aparatu radzieckiego. wzmacniajcie dyscyplinę państwową. dbaj- 
cie troskliwie o zaspokojenie potrzeb mas pracujących! 


48) Pracownicy instytucji naukowych i szkolnictwa wyższego! 
,Walczcie o dalszy rozkwit nauki radzieckiej! Rozwijajcie śmielej 
twórczą krytykę i samokrytykę w pracy naukowej! Wzbogacajcie 
| naukę i technikę nowymi badaniami, odkryciami i wynalazkami! 
Usprawniajcie szkolenie specjalistów dla potrzeb gospodarki na- 
rodowej! 


| 49) Pracownicy literatury, sztuki. filmu! Doskonalcie nieustan- 
nie swój kunszt! Stwarzajcie nowe utwory artystyczne o wysokim 
poziomie ideowym, godne wielkiego narodu radzieckiego! 


50) Nauczyciele | nauczycielki, pracownicy oświaty ludowej! 
Podnoście jakość pracy oświatowo-wychowawczej w szkole, 
uzbrajajcie uczniów w znajomość podstaw nauki! Wychowujcie 
(naszą młodzież w duchu patriotyzmu radzieckiego, przygotowuj- 
cie aktywnych budowniczych komunizmu! 


51) Pracownicy służby zdrowia! Usprawniajcie obsługę lekar- 
ską ludności" Doskonalcie swą wiedzę w oparciu o przodującą 
naukę! Stosujcie w praktyce osiągnięcia medycyny radzieckiej! 


52) Radzieckie związki zawodowe! Rozwijajcie szerzej socjali- 
styczne współzawodnictwo o przedterminowe wykonanie planu 
(państwowego przez każde przedsiębiorstwo! Rozpowszechniajcie 
doświadczenia nowatorów produkcji! Wykazujcie nieustanną tro- 
| skę o dalsze podniesienie materialnego i kulturalnego poziomu 
|życia robotników 'i urzędników! 
| Niech żyją radzieckie związki zawodowe — szkoła komunizmu! 


53) Kobiety radzieckie! Walczcie o nowy rozkwit ekonomiki 
i kultury naszej socjalistycznej Ojczyzny! Niech żyją kobiety ra- 
dzieckie — aktywni budowniczowie komunizmu! 


54) Niech żyje leninowsko-stalinewski Komsomoł — przodu- 
jący oddział rałodych budowniczych komunizmu, niezawodny 
„pomocnik i rezerwa partii komunistycznej! 


| 55) Radzieccy chłopcy i dziewczęta! Przyswajajcie sobie naukę, 
technikę, kulturę! Bądźcie wytrwali i odważni; gotowi do prze- 
zwyciężenia wszelkich trudności! Pomnażajcie swą pracą osią= 
gnięcia narodu radzieckiego w budowie komunizmu! 


56) Pionierzy t uczniowie! Uporczywie i wytrwale przyswa- 
jajcie sobie wiedzę! Wyrastajcie na aktywnych bojowników 
o wielką sprawę Lenina-Stalina! 

57) Komuniści i komsomolcy! Bądźcie w pierwszych szere- 
gach bojowników o dalszy rozwój potęgi państwa radzieckiego, 
|o,zbudowanie komunizmu w naszym kraju! 
| 58) Niech żyje wielki Związek Socjalistycznych Republik Ra- 
'dzieckich — twierdza przyjaźni i chwały narodów naszego kraju, 
„niezwyciężona ostoja pokoju na całym świecie! 
| 59) Niech żyje wielka partia komunistów — partia Lenina- 
Stalina, zahartowana w bojach awangarda narodu radzieckiego, 
inicjator i organizator naszych zwycięstw! 

60) Pod sztandarem Lenina, pod przewodem Stalina — na- 
przód do zwycięstwa komunizmu! 


KOMITET CENTRALNY 
| WSZECHZWIĄZKOWEJ KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
| (BOLSZEWIKÓW) 


Przyspieszyć wykonanie planu skupu zboża 
i spłatę zaległości podatkowych wsi 


Według meldunków od naszych korespondentów z róż- 
akcja planowego skupu ziemniaków 
przebiega pomyślnie; w dalszym ciągu przodujące gminy 
i powiaty meldują o wykonaniu planu. Organizacje partyjne 
na wsi i instancje partyjne eraz rady narodowe powinny 
zwrócić baczną uwagę na codzienną realizację planowego 
skupu zboża oraz na wykonanie zaległości finansowych przez 
wieś. Rozwija się system zbiorowych odstaw zboża i kartofli 
przez gromady i gminy; w ostatnich dniach np. w wojewódz- 
twie gdańskim odbyło się ponad 100 zbiorowych transportów. 


(OD WŁASNYCH KORESPONDENTÓW „TRYBUNY LUDU“) 


wiska z partii za notoryczne 
pijaństwo i kumanie się z wro- 
giem sekretarza Komitetu 
Gminnego w Dobrzycy (pow. 
| Krotoszyn) Tatarczyńskiego. 


(Sol.) 


nego wszystkim w gminie, został 
zdjęty ze stanowiska. a jego 
| sprawa została skierowana do 
prokuratora, Mimo to, Ławecki 
dotychczas nie został usunięty 
z partii. Sekretarz KG z Łąk, 
|tow. Fałek mówi, że wie. tak 
jak wszyscy, że „to pijak i o- 
szust'*, ale Komitet Powiatowy 
inie powziął jeszcze decyzji. Na 
|cóż więc czeka KP żeby wyrzu- 


Zaniedbano kontraktację 
trzody 


KOSZALIN. Powiat Złotów 
iw wojew. koszalińskim nie wy- 


ki — może państwo ma dość 
zboża dla robotników? 


Wybitną pomoc w uświada- 
,mianiu mas pracujących chłop- 
stwa w woj. koszalińskim oka- 
zują robotnicy łódzkich fabryk. | gazynier Bałchan z kierowcą 
przebywający w  gromadach. | pzGS_y Piotrem  Wojcieszką, 
Tak np. tow. Gajewski z PZB Chłopi dali wyraz swemu obu- 
im. Stalina w Łodzi dopomógł ! rzeniu. » 
chłopom z gromady Stare Bie- 
| lice (pow. Koszalin) w zdema- POPR. j 
| skowaniu wrogiej roboty kułaka | ™OŽecie jechać do domu — po- 
|Morżyńskiego. Chłopi 


O 12-ej raczył przyjechać ma- 


— Jak wam sfę nie podoba, 


| nier tylko kiwa głową. 


powie- | wiada Wojcieszko. A magazy- | 


Nasza odpowiedź 
imperialistom: 
— damy państwu więcej 
ziemniaków i zboża 


POZNAŃ. Z każdym dniem 
wzrasta w woj. poznańskim 
ilość gromad i gmin, wykonu- 
jących plany dostaw ziemnia- 
ków i zboża oraz wpłacających 
należności finansowe. Powiaty 
Leszno i Wolsztyn wykonały | 
już plany skupu ziemniaków z 
nadwyżką. 

W powiecie poznańskim chło- 
pi gromady  Krąplewo (gmina 
Stefszew), która wykonała już 
wszystkie zobowiązania w 100, 
procentach, a plan dostaw ziem- 
niaków przekroczyła, uchwalili 
wysłanie listu do robotników | 
Zakładów im. J. Stalina w Po- 
znaniu, w którym piszą m. in.: 


ij 
1 


„Na próby wywołania nowej 
zawieruchy wojennej odpowie- 
my imperialistom hasłem: „wię- 
cej zboża i ziemniaków dla pań- 
stwa ludowego, tak jak wy 


odpowiadacie im: „więcej stali | 
i żelaza”. 

Szerokie aktywy gminne 
zebrania organizacji partyjnych, 
które odbyły się ostatnio we 
wszystkich gminach woj. po- 
znańskiego stały się czynni- 
kiem  mobilizującym wieś po- 
znańską do wykonania zobo- 
wiązań i zaostrzenia czujności 
w walce z wrogiem. 

W akcji tej poważnie wzmo- 
ceniono pracę aparatu gminnych 
rad narodowych przez usunię- | 
cie z nich kułackich zauszni- 
ków. Tak np. w gminie Kisz- 
kowo (powiat Gniezno) zdjęty 
został ze stanowiska sołtys gro- 
mady Sławno, który nie zdał 
do punktu skupu ani jednego 
kg zboża, nie doręczał chłopom 
zawiadomień o planach i dopu- 
ścił do opóźnienia omłotów mi- 
mo, że w gminie stały dwa, 
komplety omłotowe. | 

W akcji tej nastąpiło także 
oczyszczenie aparatu partyjnego | 
z wrogich i obcych 


—. 


konuje dotychczas planu kon- 
traktacji trzody chlewnej na I 


gólnych gminach kontraktacja 
nie przebiega jednakowo, Towa- 
rzysze z zespołu powiatowego 
powiadają: 

— Jeżeli chodzi o kontrakta- 
cję. najiepsza gmina — to Kra- 
jenka, najgorsza — Łaki, 

Z tą najgorszą wszystko sie 
zgadza. Zakontraktowano tam 
znikomą ilość trzody, 
np. gospodarze Synowski z 


kwartał 1952 roku. W poszcze- | 


chociaż ! 


jeić z szeregów partii łajdaka. | dzieli tow. Gajewskiemu o trud- 
(który plami dobre imię człon- | nościach z młócką. Tow. Ga- 


|ka. partii? ,jewski stwierdził, że kułak ce- 
| Tak wygląda sytuacja w gmi- lowo zepsuł otrzymaną z SOM-u 
nie Łąki. młocarnię by opóźnić omłoty. 


| Kułak posiadał też poważne za- 
, ległości w zbożu. 


A w dobrej Krajence? 

W Krajence nikt w GRN nie 
wie, jaki jest plan kontraktacji, 
ani jaki jest stan wykonania. 
Pytanie: Na jakiej podstawie w 
| takim razie towarzysze z po- 
|wiatu twierdzą, że Krajenka 
| wywiązuje się z dostaw żywca? 
iI tutaj pobyt w  gromadach 


Po wyjaśnieniu kułackich ma- 
chinacji, chłopi zmusili Morżyń- 
skiego do natychmiastowej na- 
prawy młocarni i odstawienia 
zboża państwu. 


(br) 


To już drugi raz taka historia 


l w tej samej gminie. 11 bm było 


jeszcze gorzej — 50 furmanek 
ze zbożem wróciło, ponieważ 
samochód. który miał odebrać 
zboże w ogóle nie przyjechał. 


Winni tego sabotażu i gru- 
biańskiego odnoszenia 
chłopów powinni być pociągnie 
ci do odpowiedzialności 
prokuratora. 


(brz) 


się do 


przez 


Dębrzna. Konikowski i Popław- Wskazuje, że wielu gospodarzy 
ski z Krzywej Wsi i inni po | zakontraktowałoby, gdyby zo- 


Prokurator powinien 


pierwszych słowach wyrażają 
chęć kontraktacji. 


Dlaczego więc kontraktacja 


dackiej działalności niejakiego 
Ławeckiego, pijaka i spekulan- 
ta, który do niedawna był 


spraw kontraktacji. Ławecki na 
tym stanowisku dopuścił 
szeregu kryminalnych 


elementów. Np. zdjęto ze stano- 


oczywistego szkodnictwa, zna- 


„leży“ w Łąkach? Wskutek łaj- | 


przedstawicielem na gminę dla i 


się | Tia 
prze- | chlewnej. Czas, by z tym za- 
kłasowo i stępstw i w rezultacie po roku | niedbaniem skończyć, 


stali należycie poinformowani. 
jakie korzyści daje kontrakta- 
| cja. KIELCE. 60 wozów chłopskich 
| Podobnie jest i w innych gmi- zajechało 23 bm. przed rucho- 
inach powiatu złotowskiego. Wi- | my punkt skupu zboża w gm. 
|dać. że prezydium PRN spra- | Cisów (pow. Kielce) i czekają | 
we kontraktacji po prostu za- | godzinami. Zbliża się południe, 
niedbało. chociaż w powiecie są a samochodu. który miał ode- 
duże możliwości zakontraktowa- brać zboże ani magazyniera nie 
poważnej ilości trzody , ma. 


wejrzeć w tę sprawę 


— Może zboże już nie po- | 


|trzebne — mówi z ironią Lud- ; 
(g-p-b) i wik Pastula z gromady Ociosen- | 


DZIŚ W NUMERZE: 
WZMÓC PRACĘ Z AKTYWEM Į 


BRONISŁAW WIERNIK: Pieśń 
walki ludu chińskiego 
A. WŁASOW, nacze!ny archi- 
text m. Moskwy, członek 
rzeczywisty Akademii ZSRR: 
Moskwa buduje się 4 
A. PIECZYŃSKI. T. ZĄBKIE- | 
WICZ: O dwóch zEminnyeh 
radach narodowych w pow. | 
stargardzkim ' 
ST. LEWANDOWSKI: Kamie- 
niotoin „Wieża* zajął pierw- 
sze miejsce 


A. W.: „Nowe Drogi* Nr 4 (28) 
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Pod naciskiem opinii 
publicznej 
Truman odwołał 


nominację gen. Clarka 


(© WASZYNGTON (PAP). 
Podano oficjalnie do wiado- 
mości, że prezydent 
cofnął swą decyzję w sprawie 
mianowania generała Clarka 
ambasadorem USA przy Wa- 
tykanie. 


RZYM (PAP). Prasa demo | nie obrady Komitetu Narodowego Chińskiej Ludowej Poli- 


|tycznej Rady Konsaultatywnej. Otwierając obrady przewod- 
niczący Mao Tse-tung wygłosił przemówienie, 


kratyczna zwróciła się do 
Watykanu z żądaniem zajęcia 
stanowiska wobec informacji 
pochodzących z Białego Domu, 
iż Watykan jest ośrodkiem | 
szpiegowskim „koordynującym | 
walkę przeciwko komuniz- 
mowi i znajdującym sie na 
służbie sztabów  amerykań- 
skich“. 

Dziennik „Paese“ przypomi- | 
na, że powyższa opinia Białe- | 
go Domu o Watykanie znalazła | 
potwierdzenie w licznych pro- 
cesach przeciwko księżom, | 
oskarżonym o szpiegostwo. | 

W kołach politycznych stwier- | 
dza się, że wynurzenia kół a-| 
merykańskich na temat szpie- | 
gowskiej działalności Waty- | 
kanu wywołały duże  zakło- 
potanie w Watykanie i oburze- 
nie amerykańskiej opinii pu- 
blicznej.  Zmusiło to Truma- 
na do odwołania nominacji 
generała Clarka ambasadorem 
USA przy Watykanie i do od- 
roczenia nawiązania  stosun- 
ków dyplomatycznych z Wa- 
tykanem. 


B. kombatanci norwescy 
piętnuią profanacje 
grobów żołnierzy 
radzieckich 


M OSLO (PAP). — Dziennik 
„Folkeheren* wydawany przez 
związek b. żołnierzy w Bergen, | 
zamieścił oświadczenie, pote- | 
piające władze norweskie za| 
bezczeszczenie grobów  żołnie- | 
Tzy radzieckich. Oświadczenie 
stwierdza, że postepowanie | 
władz norweskich jest hańbą | 
dla kulturalnego narodu. 


Dokerzy Jersey City 
i Bostonu dołączyli się| 
do strajku dokerów 


z Nowego Jorku 


(a, NOWY JORK (PAP) 
Strajk robotników portowych 
w Nowym Jorku rozszerza się. 
Tylko w dniu 22 października | 
liczba strajkujących w Nowym | 
Jorku wzrosła z sześciu tysięcy 
do dwudziestu tysięcy osób. 
Praca w porcie została niemal 


| 


całkowicie sparaliżowana, Na. 
wyładunek lub załadunek w 
porcie nowojorskim czeka sto 


statków. Niektóre statki nieroz- 
ładowane udają się w drogę po- 
wrotną. 9 

W związku ze strajkiem nie- 
które towarzystwa żeglugowe 
skierowały swe statki do in- 
nych portów. Wówczas dokerzy 
jersey City, Bostonu i innych 
portów nadatlantyckich ogłosili | 
strajk solidarnościowy. | 

Prawicowe kierownictwo 
związku robotników portowych 
podjęło próby złamania strajku, 
posługując się bandą gangstera 
Anastasio. Bandyci pod ochroną 
policji napadli na pikiety straj- 
kujących robotników, raniąc 
pięć osób. Strajkujący jednak 
nie powrócili do pracy. 

Strajk fryzjerów, który wy- 
buchł w Nowym Jorku objął 
dotychczas przeszło 60 zakładów 
fryzjerskich. Strajk rozszerza 
się w dalszym ciągu. 


Strajk dokerów 


w Hamburgu i Bremie 


(Ð BERLIN (PAP). W T'rizo- 
nii nie ustaje ruch strajkowy. 
Strajkują w dalszym ciągu ty- 
siące robotników portowych w | 
Hamburgu i Bremie. Strajk 
hamburski objął przeszła 7.500 ; 
robotników. W Bremie zastraj- | 
kowało około 3.000 robotników. 


Wielki koncert muzyki 
polskiej w Moskwie 


(0 MOSKWA (PAP). W sali: 
Konserwatorium Moskiewskiego | 
odbył się wielki koncert muzy- 
ki polskiej. -Na program kon- 
certu złożyły się utwory pol- 
skich kompozytorów w wyko- 
naniu Wielkiej Orkiestry Sym- 
fonicznej ZSRR pod batutą za- 
służonego dźiałacza sztuki — 
M. Anosowa i znanych solistów 
radzieckich. 

Na koncert. przybyli licznie 
przedstąwiciele świata muzycz- 
nego i kulturalnego Moskwy. 


Wystawa osiągnięć 
Polski Ludowej 
"we Francji 


() PARYŻ (PAP). Z inicja- 
tywy Towarzystwa Przyjaźni 
Francusko-Polskiej otwarto w 


górniczej miejscowości Fresnes 
sur Escaut w departamencie 
Nord wystawę, ilustrującą osią- 
gnięcia gospodarcze i kulturalne 
Polski Ludowej. Wystawa cie- 
szy się dużym powodzeniem 
wśród miejscowej ludności, za- 
równo Polaków jak i Francu- 
zów. 


Przemówienie w Polskimi 
Radio z okazji Dnia 


_Narodów Zjednoczonych 


Ww dniu 24 bm. przed mi- 
krofonem Polskiego Radia wy- 
głosił przemówienie z okazji! 
Dnia Narodów Zjednoczonych | 
stały przedstawiciel Polski przy | 


"Truman | 


| ści, 


|że pokój będzie 


Naród chiński w trwałej jedności ze Źwiązkiem| Wybory w Anglii, czyli dwa szyldy 
Radzieckim i krajami demokratycznymi 
będzie twardo bronił pokoju światowego 


Przemówienie Mao Tse-tunga na obradach Komitetu Narodowego 
Rady Konsultatywnej 


Ludowej Politycznej 
(© PEKIN (PAP). 23 października rozpoczęły się w Peki- 


oświadczył: 

Na bieżącej sesji obecni są 
oprócz ezłonków Komitetu Na- 
rodowego również specjalnie za- 
proszeni przedstawiciele chiń- 
skich ochotników, armii ludo- 
wo-wyzwoleńczej, przodownicy 
pracy, reprezentanci dawnych 
ośrodków rewolucyjnych, pra- 
cownicy oświaty, literaci i arty- 
przemysłowcy ił kupcy, 
przedstawiciele wyznań, mniej- 
szości narodowych, zagranicz- 
nych organizacji chińskich, or- 
ganizacji kobiecych i młodzie- 
żowych, reprezentanci prowin- 
cjonalnych koħitetów konsul- 
tatywnych i inni działacze pań- 
stwowi i społeczni. 

Wśród obecnych jest wie- 
lu bohaterów walk wyzwo- 
leńczych i bohaterów pracy do- 
brze znanych całemu narodowi. 
Zasięg obecnej sesji jest dobit- 
nym wyrazem wielkich sukce- 
sów i postępu osiągniętych przez 
Chińską Republikę Ludową we 
wszystkich dziedzinach. 

Wielkie sukcesy osiągnęliśmy 
w trzech potężnych ruchach, 
które rozwinęły się w naszym 
kraju w ciągu ostatniego roku: 
w ruchu oporu. przeciwko 
agresji amerykańskiej i ruchu 
pomocy dła Korei; w reformie 
rolnej; w rozgromieniu kontrre- 
wolucjonistów. Kontrrewolucjo- 
niści, którzy pozostali jeszcze w 
Chinach kontynentalnych, będą 
wkrótce w zasadzie  zlikwido- 
wani. Reforma rolna będzie za- 
kończona w 1952 r. z wyjątkiem 
niektórych okręgów zamieszka- 
łych przez mniejszości narodo- 
we. Cały naród chiński zjedno- 
czył się — jak nigdy dotąd — 
w ruchu oporu przeciwko 
agresji amerykańskiej i ruchu 
pomocy dla Korei i prowadzi 
stanowczą walkę 
amerykańskiej imperialistycznej 
agresji. > 

Chińscy ochotnicy ludowi wy- 
razili wolę narodu chińskiego 
udaremniając wraz z Koreańską 
Armią Ludową szaleńcze plany 
amerykańskich  imperialistów, 
którzy napadli na  Koreańską 
Republikę 'Ludowo-Demokra- 
tyczną, żeby wtargnąć następ- 
nie do Chin kontynentalnych. 
Chińscy ochotnicy dodają tym 
samym otuchy narodowi kore- 
ańskiemu i chińskiemu, naro- 
dom Azji i wszystkim innym 
miłującym pokój narodom świa- 
ta, oraz umacniają ich pewność, 
obroniony i 
agresja odparta. Musimy wyra- 
zić wdzięczność i szacunek bo- 
haterskim ochotnikom chińskim 
i Koreańskiej Armii Ludowej! 

W wyniku zwycięstw, odnie- 
sionych przez te trzy wielkie 


|ruchy, jak również dzięki sko- 


ordynowanym wysiłkom wszy- 
stkich organów władzy ludowej 
i różnych warstw narodu 
kraj nasz osiągnął nieznaną do- 
tychczas jedność. 


Sprawa tybetańska została 
rozstrzygnięta na drodze poko- 
jowej. Nasza obrona narodowa 
stała się silniejsza. Dyktatura 
demokracji ludowej wzmocniła 
się. Nasze finanse i ceny towa- 
rów w Chinach zostały ustabi- 
lizowane.  Uczyniliśmy wielki 
krok naprzód w dziedzinie od- 
budowy i rozbudowy naszej go- 
spodarki, jak również w dzie- 
dzinie rozwoju kultury i oświa- 


przeciwko | 


w którym 


ty. Na froncie przemysłowym 
i rolnym rozwija się szeroko 
patriotyczny ruch o zwiększe- 
nie produkcji. Należy podkre- 
ślić jako wielki sukces ten no- 
wy moment w rozwoju naszego 


kraju. Z chwil rzystąpienia 
j ok +41 sej DEn aN 


do reformy rolnej na wsi i prze- 
prowadzenia demokratycznych 
reform w . przedsiębiorstwach 
przemysłowych — robotnicy i 
chłopi otrzymali możność roz- 
wijania olbrzymiej inicjatywy 
w rozszerzeniu patriotycznego 


dukcji oraz możność poprawy 
swych materialnych i kultural- 
nych warunków bytu. 

Na narodowym froncie kultu- 
ry i oświaty wśród pracowni- 


ków umysłowych rozwinęło się 


szeroko samokształcenie i wy- 
chowanie w nowym duchu 
oparte na programie centralne- 
go rządu ludowego. Ten nowy 
moment także należy podkre- 
ślić jako wielki sukces. 
Zamykając obrady poprzed- 
niej sesji Komitetu Narodowe- 
go, wzywałem do stosowania 
krytyki i samokrytyki w samo- 
kształceniu i wychowaniu w no- 
wym duchu. Apel ten jest obec- 
nie stopniowo wprowadzany w 
życie. Nowe ideologiczne wycho- 
wanie, a zwłaszcza nowe wycho- 


wanie inteligencji — jest waż- | 


nym warunkiem przeprowadze- 
nia w całej pełni demokratycz- 
nych reform w różnych dzie- 
dzinach i stopniowego  uprze- 
mysłowienia naszego kraju. 
Miejmy nadzieję, że jeszcze 
większe sukcesy będą osiągnię- 
te w dziedzinie samokształcenia 
i wychowania w nowym duchu. 

Wszystkie fakty świadczą o 
tyna, żę nasz ustrój dyktatury 
demokracji ludowej posiada ol- 
brzymią przewagę nad politycz- 
nym systemem krajów kapitali- 
stycznych. W ustroju tym naród 
nasz może rozwinąć swe niewy- 
czerpane i nieograniczone siły. 


"Sił tych nie zdoła pokonać ża- 


den wróg. 

'Toczy się obecnie wielka wal- 
ka przeciwko agresji amerykań- 
skiej oraz walka o okazanie po- 
mocy Korei. 

Walka ta musi trwać dopóki 
rząd Stanów Zjednoczonych nie 
wyrazi gotowości rozstrzygnię- 
cia sprawy na drodze pokojo- 
wej. Nie zagrażamy żadnemu 
krajowi. Stawiamy tylko opór 


imperialistycznej agresji, wy- 
mierzonej przeciwko naszemu 
krajowi. Wszyscy wiedzą do- 


brze, że gdyby wojska amery- 
kańskie nie okupowały naszego 
Taiwanu i nie wtargnęły do 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej, gdyby nie po- 
sunęły swych agresywnych 
działań aż do naszych północ- 
no-wschodnich granic, to naród 
chiński nie walczyłby przeciw- 
ko wojskom amerykańskim. Po- 
nieważ jednak zaborcy amery- 
kańscy napadli na nas, nie mo- 
gliśmy nie podnieść sztandaru 
walki przeciwko agresji. Było 
to rzeczą absolutnie konieczną 
i całkowicie sprawiedliwą. Ca- 
ły naród chiński zrozumiał. że 
jest to rzecz konieczna i słu- 
szna. Dla kontynuowania tej 
koniecznej i sprawiedliwej wal- 
ki, musimy nadal stawiać opór 
agresji amerykańskiej I poma- 


i przeprowadzać daleko idące 
oszczędności, okazując tym sa- 


nikom ludowym. 
Stanowi to dziś główne zada- 
nie narodu chińskiego, a więc 
jest też głównym. zadaniem 
obecnej sesji. 
Oświadczyliśmy już 


być rozstrzygnięta na drodze 
pokojowej. Pozostaje to nadal 
w mocy. Jeśli tylko rząd Sta- 
Zjednoczonych będzie 
chciał rozstrzygnąć tę sprawę 
na słusznych i rozsądnych pod- 


sować wszelkiego rodzaju bez- 
wstydne środki, mające na ce- 
lu zerwanie lub przeciąganie 


A - _|rokowań, jak czynił to dotych- 
ruchu na rzecz zwiększenia pro- | czas, można będzie 'osiąznąć po- 


rozumienie w rokowaniach o 
rozejm w Korei. W przeciwnym 
wypadku będzie to niemożliwe. 

W ciągu ubiegłych dwóch lat 
od dnia utworzenia Chińskiej 
Republiki Ludowej odnieśliśmy 
olbrzymie zwycięstwa w róż- 
nych dziedzinach naszej dzia- 
łalności. Stało się tak dlatego, 
że opieramy się na wszystkich 
tych siłach, które mogły być i 
zostały zjednoczone. 

Na odcinku wewnętrznym 
opieramy się na trwałej jedno- 
ści różnych grup narodowych, 
demokratycznych kłas i partii, 
na organizacjach ludowych i 


į wszystkich patriotach-demokra- 


tach pod kierownictwem klasy 
robotniczej i partii komuni- 
| stycznej. 


wej opieramy się na trwałej 
jedności obozu pokoju i demo- 
kracji, któremu przewodzi 
Związek Radziecki i na dobrej 
woli miłujących pokój narodów 


cięstwa w różnych dziedzinach 
naszej działalności — wbrew 
rachubom naszych wrogów. 


że przed młodą Chińską Repu- 


bliką Ludową piętrzą się nie- 
zliczone trudności.  Rozpętali 
oni przeciwko nam agresywną 
wojnę licząc na to, że nie zdo- 
łamy jednocześnie przezwycię- 
żać naszych własnych trudności 
ł oddawać ciosów agresorom 
oraz odnosić wielkich zwy- 
cięstw. Nie spodziewali się oni 
zupełnie, że potrafimy przezwy- 
ciężać nasze własne trudności, 
oddawać ciosy agresorom i od- 
nosić olbrzymie zwycięstwa. 
Wrogowie nasi okazali się 
|krótkowzroczni. Nie dostrzegli 
oni naszej wielkiej zwartej si- 
ły zarówno wewnątrz kraju, jak 
i zagranicą. Nie dostrzegli oni 
faktu, że z chwilą utworzenia 
Chińskiej Republiki Ludowej 


skiego przez obcych imperiali- 
stów przeszedł raz na zawsze do 
historii. Nie zrozumieli oni, że 
z chwilą utworzenia 
stycznego Związku Radzieckie- 
go, Chińskiej Republiki Ludo- 
wej i szeregu państw demo- 
j kracji ludowej okres panowa- 
nia imperializmu na całym 
świecie skończył się raz na 
zawsze i nie wzięli pod uwagę 
trwałej jedności dwóch wielkich 
krajów — Chin i Związku Ra- 
dzieckiego w oparciu o układ 
przyjaźni, sojuszu i wzajemnej 
pomocy. Nie wzięli oni pod 
uwagę trwałej jedności całego 
obozu pokoju i demokracji oraz 
głębokiej sympatii szerokich 
mas miłujących pokój narodów 
całego świata do tego wielkiego 


gać Korei, zwiększać produkcję | obozu. 


mym poparcie chińskim ochot- | 


dawno, | 
że sprawa koreańska powinna | 


stawach i jeśli przestanie sto- | 


W dziedzinie międzynarodo- | 


całego Świata. Krocząc tą dro- j 
| gą odnieśliśmy olbrzymie zwy- 


Wrogowie nasi liczyli na to, | 


okres ujarzmienia narodu chiń- | 


socjali- | 


tego i myślą wciąż o pokonaniu 
Chińskiej Republiki Ludowej 
i o panowaniu nad światem. 
Mogę jednak z całą stanowczo- 
ścią zapewnić, że te zakusy są 
czystą fantazją i nie mają żad- 
nych widoków powodzenia. 
Wrogowie nasi nie osiągną tych 
celów. Przeciwnie, Chińskiej 
|Republiki Ludowej nie można 
zniszczyć, wielki obóz pokoju, 
któremu przewodzi Związek Ra- 
dziecki jest siłą nie do pokona- 
nia, a miłujące pokój narody 
| całego Świata nie dadzą ' się 
oszukać. 

Towarzysze! Od momentu 
zwycięstwa Wielkiej Socjali- 
stycznej Rewolucji Październi- 
kowej — dla narodów całego 
świata wytworzyły się warun- 
ki umożliwiające zwycięstwo. 
Obecnie dzięki utworzeniu Chiń- 
| skiej Republiki Ludowej i licz- 
nych krajów demokracji ludo- 
| wej — warunki zwycięstwa są 
jeszcze bardziej sprzyjające. 
Prawdą jest, że po pierwszej 
wojnie światowej i po zwycię- 
stwie Rewolucji Październiko- 
wej w Rosji trzy państwa im- 
perialistyczne — Niemcy, Wło- 
chy i Japonia usiłowały narzu- 
cić swe panowanie całemu świa- 
tu. Miało to miejsce przed utwo- 
rzeniem Chińskiej Republiki 
Ludowej i licznych państw de- 
mokracji ludowej. Jaki jednak 
był wynik tych prób? Czyż wy- 
| siłki tych trzech państw impe- 
|rialistycznych nie okazały się 
czystą fantazją, czyż nie były 
całkowicie bezcelowe? Czy kra- 
je imperialistyczne, które za- 
| mierzały zdobyć panowanie nad 
całym światem, nie poniosły 
| klęski? 

Obecnie sytuacja jest całkiem 
inna. Powstała wielka Chińska 
Republika Ludowa i liczne pań- 
stwa demokracji ludowej; wzro- 
sło uświadomienie narodów ca- 
łego świata. Walka o wyzwole- 
nie narodowe w całej Azji i w 
| Afryce Północnej wzmaga się, 
|a siły całego systemu imperia- 


|lizmu znacznie osłabły. 
| Dalszym niezwykle donio 
słym faktem jest okoliczność, 


że potega Związku Radzieckie- 
go, z którym pozostajemy w 
najściślejszym sojuszu, ` ogrom- 
nie wzrosła. 

Jeśli więc w takim okresie jak 
obecny, jakiekolwiek państwo 
imperialistyczne spróbuje pójść 
starą drogą, którą kroczyły po- 
przednie trzy państwa agresyw- 
ne — Niemcy, Włochy i Japonia 
|— to czy nie możemy przepo- 
wiedzieć, jakie będą tego wy- 
niki? ` 

Jednym słowem świat przy- 
szłości musi być światem lu- 
dów. We wszystkich krajach 
| świata powinny rządzić ludy 
tych krajów, świat nie może już 
| oczywiście być nadal ofiarą ty- 
!ranii imperializmu i jego loka- 
jów. 

Mam nadzieję, że naród nasz 
— zwarty i zjednoczony oraz 
pozostający w trwałej jedności 
|z naszym sojusznikiem Związ- 
kiem Radzieckim, ze wszystki- 
| mi krajami demokracji ludowej 
i ze wszystkimi krajami i naro- 
dami świata, które są po naszej 
stronie, będzie nadal  kroczył 
|naprzód do zwycięstwa w walce 
|z agresją, w budowie naszego 
| wielkiego kraju i w obronie 
trwałego pokoju na całym świe- 
cie. 

Towarzysze! Uważam, że zwy- 
cięstwo nasze jest pewne, albo- 
t wiem tak właśnie postępujemy. 


Wznowienie rokowań w sprawie rozejmu w Korei 


(f) PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin 
z Kaesongu podaje 


wienie rokowań między obu 
dziernika o godzinie 11. 


Po potwierdzeniu odbioru M- 
stu wiceadmirała Joy'a z dnia 
22 października, generał Nam 
Ir oświadcza: 

Upłynęły już dwa miesiące od 
chwili, gdy wydarzył się incy- 
dent, który spowodował zawie- 
szenie rokowań o rozejm. Obec- 


nie główny delegat Koreań- 
skiej Armii Ludowej i chiń- 
skich ochotników ludowych 


zatwierdza na mocy przysługu- 
jących mu uprawnień „porozu- 
mienie między oficerami łącz- 
nikowymi obu stron, dotyczące 
wznowienia konferencji między 
obu delegacjami* — w tym ce- 
lu, by zawarte w nim ścisłe po- 
stanowienia zapobiegły na przy- 
szłość aktom gwałcenia poro- 
zumień, których dopuszczała 
się wciąż Wasza strona w ciągu 
ubiegłych dwóch miesięcy, a 
które hamowały bieg rokowań 
o rozejm. 

Złożyłem swój podpis na pod- 
pisanych już przez Pana i prze- 
słanych w załączeniu do Pań- 
skiego listu czterech egzempla- 
rzach tekstu porozumienia mię- 
dzy oficerami  łącznikowymi 
obu stron. Zwracam obecnie 
Panu dwa podpisane przeze 
mnie egzemplarze tekstu poro- 
zumienia jeden w języku 
koreańskim i drugi w języku 


| angielskim wraz z przekładem 


chińskim. Ę 

Wyrażam również ofłejalnie 
zgodę na przestrzeganie pięciu 
punktów porozumienia, jakie 
osiągnęli pomiędzy sobą ofice- 
rowie łącznikowi obu stron. 
W liście swym z 22 październi- 
ka wyraził Pan również zgodę 
na przestrzeganie tych postano- 
wień. i 

Od 19 września br. nasi do- 


.wódcy proponowali kilkakrotnie 


wznowienie konferencji między 
delegacjami obu stron. Pragnąc 
uniknąć dalszej zwłoki propo- 


w depeszy 


tekst odpowiedzi generała Nam Ira, 
„głównego delegata Koreańskiej Armii Ludowej i chińskich 
ochotników ludowych, do wiceadmirała Joy'a, 
delegata amerykańskiego. Generał Nam Ir proponuje wzno- 


głównego 
delegacjami w dniu 25 paź- 


legacje wznowiły rokowania 
dnia 25 października o godz. 11. 

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że główny de- 
legat amerykański w Korei wi- 
ceadmirał Joy zaakceptował 
propozycje generała Nam Ira w 
sprawie daty i godziny wzno- 
wienia rokowań. 


* 


PEKIN (PAP) Agencja No- 
wych Chin podaje następujący 
tekst porozumienia między ofi- 
cerami łącznikowymi obu stron 
walczących w Korei w sprawie 
wznowienia rokowań o rozejm: 

1. Teren rokowań między obu 
delegacjami znajduje się w oko- 
licach Panmundżon — zgodnie 
z załączoną mapą. 


2. Terenem rokowań jest ob- ! 


szar mający kształt koła o pro- 
mieniu tysiąca jardów. Roko- 
wania będą się odbywały w 
centrum tego obszaru zgodnie z 
załączoną mapą. 

3. Zakazane są wszelkie wro- 
gie akty sił zbrojnych każdej ze 
stron — jednostek regularnych 
lub nieregularnych oraz poje- 
dynczych uzbrojonych żołnierzy 


sił lądowych, morskich albo lot- | 
| nieczych 


— przeciwko wskaza- 
nemu wyżej terenowi rokowań. 

4. Zabrania się wstępu na te- 
ren konferencji wszelkiemu u- 
zbrojonemu personelowi każdej 
ze stron z wyjątkiem wyznaczo- 
nej specjalnie policji wojsko- 
wej. 

Specjalnie wyznaczeni ofice- 
rowie obu stron będą ponosili 
łączną odpowiedzialność za 
bezpieczeństwo i utrzymanie 
porządku w obrębie terenu ro- 
kowań. Każda ze stron wyzna- 
czy oddział policji wojskowej 
złożony z dwóch oficerów i 15 
żołnierzy, który będzie pełnił 
służbę na terenie konferencji w 
czasie, gdy będą tam obecne 
obie delegacje. W okresach nie- 


się będzie na terenie konferen- 
cji po jednym oficerze j po 5 
żołnierzy policji wojskowej 


każdej ze stron. Policja wojsko-. 


wa będzie miała przy sobie je- 
dynie broń osobistą — pistole- 
ty lub karabiny. 

5. Obu  delegacjom oraz ich 
przedstawicielom przysługuje 
wolny wstęp i prawo swobod- 
nego poruszania się w obrębie 
terenu rokowań. 

8. Sprawy komunikącyjno-ad- 
ministracyjne związane z roko- 
waniami, regulowane bedą 
zgodnie z porozumieniem mię- 
dzy oficerami łącznikowymi o- 
bu stron. Delegacja Koreań- 
skiej Armii Ludowej i ochot- 
ników chińskich obejmuje od- 
powiedzialność za zapewnienie 
odpowiednich ułatwień w miej- 
scu spotkania delegacji i w lo- 
kalu gdzie będą odbywały się 
rokowania, Wszelkie pozostałe 
udogodnienia 
rzeczą każdej delegacji z osob- 
na. 

7. Wszystkie siły zbrojne obu 
stron — jednostki regularne i 
nieregularne oraz pojedyńczy 
uzbrojeni żołnierze sił  lądo- 
wych. morskich i lotniczych — 
powstrzymają się od jakichko!- 
wiek bądź wrogich aktów prze- 
ciwko obszarowi mającemu 
kształt koła o promieniu trzech 
mil z węzłem komunikacyjnym 
Kaesongu jako centrum, prze- 


Japońscy fas 


w ręce Li 


nika rozpoczęły się w Tokio ro- 
kowania pomiędzy przedstawi- 
cielami rządu japońskiego a 
kliką Li Syn-mana. 

Rokowania toczą się pod kie- 
rownictwem władz amerykań- 
skich i oficjalnie dotyczą statu- 
tu prawnego ludności koreań- 
skiej przebywającej w Japonii. 


Jednak w kołach demokratycz- 
nych podkreśla się, że rokowa- 
nia mają na celu przygotowa- 
nie gruntu do współpracy poli- 
tycznej, gospodarczej i wojsko- 


techniczne będą | 


(d) PEKIN (PAP). 20 paździer- | 


ciwko terenowi obozu delegacji 

|dowództwa sił zbrojnych ONZ 
i w obrębię obszaru, mającego 
kształt koła o promieniu długo- 
ści 3 mil į z centrum oznaczo- 
nym na załączonej mapie oraz 
przeciwko pasowi 200-metrowej 
szerokości po obu stronach dro- 
gi Kaesong — Panmundżon — 
Munsan. 

8. Oficerowie łącznikowi obu 
stron ustalą we wzajemnym po- 
rozumieniu datę j godzinę 
wznowienia rokowań. 

Powyższe porozumienie pod- 
pisane zostało w Panmundżon 
dnia 22 października. 


Zmiany w składzie 
delegacji 
koreańsko-chińskiej 


(© PEKIN (PAP). Jak donosi 
| agencja Nowych Chin z Phe- 
njanu, dowództwo oddziałów 
ochotników chińskich postano- 
wiło, że zamiast generała Teng 
Hua uczestniczyć będzie w ro- 
kowaniach o rozejm jako głów- 


ny delegat ochotników chiń- 
skich — generał Pien Czang- 
| Wu. 


Dowództwo naczelne koreań- 
skiej armii ludowej powzięło 
decyzję, na mocy której delega- 
|ta armii ludowej generała 
| Czang Pyo-sana zastępować bę- 
dzie podczas rokowań generał 
Czeng Du-kon. 


zyści wydają 


„emigrantów - demokratów koreańskich 


Syn-mana 
Wskazuje się, że w wyniku 
| tych rokowań Koreańczycy, 


którzy przebywają w Japonii, 
i których większość nienawidzi 
krwawego reżimu Li Syn-mana, 
zmuszeni zostaną do przyjęcia 
obywatelstwa tzw. „republiki 
koreańskiej". Rząd japoński na 
podstawie ogłoszonego niedaw- 
no rozporządzenia o kontroli 
wjazdu i wyjazdu obywateli za- 
granicznych będzie mógł depor- 
tować Koreańczyków o poglą- 
garn demokratycznych i odda- 
| wać ich w rece 


j (wej pomiędzy Japonią a Koreą | lisyamanowskich, 
ONZ — min, Henryk Biręcki. | nuję niniejszym, ażeby obie de-' obecności delegacji znajdować Południowa. SRA 


Wrogowie nasi nie rozumieją | Komunistyczna. 


oprawców | © Solidarności z walką narodów 


— jedna treść 


W czwartek odbywają się w , gramów obu partii 


Anglii wybory powszechne do 
parlamentu. Do wyborów — nie 
licząc drobnych grup — przy- 
stąpili labourzyści i konserwa- 
tyści, partia liberalna oraz w 
10 okręgach — jedyna partia. 
reprezentująca. interesy mas 
pracujących Angli — Partia 


Taka rubryka jak „pochodze- 
nie socjalne* nie figuruje oczy- 
wiście w - kwestionariuszach 
kandydatów obu partii, ale war- 
to, mimo to, przyjrzeć się bliżej 
temu zagadnieniu. Tak więc 
wśród kandydatów partii kon- 
serwatywnej znaleźć można 158 
dyrektorów wielkich trustów, 
22 obszarników, 23 wysokich o- 
ficerów armii i floty itd, 

Wśród labourzystów, po ,„dru> 
giej stronie barykady“ — jak 
|z patosem pisze prasa labou- 
rzystowska — nie brak również 
tego rodzaju osobistości. Tacy 
kandydaci jak Stokes, Youn- 
ger, Strauss — to współwłaści- 
ciele poważnych firm. 

Obie partie — i labourzystow- 
ska, i konserwatywna — robiły 
mnóstwo szumu w czasie swej 
kampanii wyborczej. Jeden z 
czołowych konserwatystów 
Eden przemawiał dla zdobycia 
popularności przed obiektywem 
telewizora, przywódca labourzy- 
stów Attlee, dla tego samego 
celu przemierzył 10.000 mil. Nie 
brakło w czasie kampanii wza- 
jemnych epitetów i dosadnych 
oskarżeń. 

Ale i epitety i oskarżenia by- 
ły jedynie szyldem. Treść pro- 


sprowadza 
się do jednego — do dalszej po- 
lityki zbrojeń, agresji i przygo- 
towań wojennych. 

Nie mogą i nie ukrywają te- 
go kandydaci obu partii. Wyra- 
źnie pisze o tym francuska ga- 
zeta „Paris Presse“: „Zbrojenia 
miażdżą Wielką Brytanię, a za 
zbrojeniami opowiadają się za- 
równo konserwatyści jak i la- 
bourzyści.* T 

Przy całej swej służalczości 
wobec USA — obie partie zda- 
ją sobie doskonale sprawę z 
prawdziwych uczuć nurtują- 
cych społeczeństwo angiel- 
skie. Stąd — olbrzymi ładunek 
najbardziej cynicznej dema- 
gogii w oświadczeniach przy- 
wódców obu partii. Nawet tak 
patentowany  podżegacz wo- 
jenny jak Churchill zapewnia 
wiełkim głosem o swym... umi- 
łowaniu pokoju. 

I choć słowa jego mają tyle 
wspólnego z prawdą, ile sam 
Churchill z pokojem — posia- 
dają one jednak swą głęboką 
wymowę. Silny musi być bo- 
wiem nacisk społeczeństwa 
angielskiego, jeżeli nawet taki 
człowiek jak Churchill uciekać 
się musi do haseł pokojowych. 
Nie ustępują mu na tym polu 
— w rzucaniu demagogicznych 
haseł pokojowych — i działa- 
cze labourzystowscy. 

Jasne jest, że w tych warun- 
kach interesy mas pracują- 
cych obronić może tylko taka 
partia, która szczerze i otwar- 
cie, bez żadnych warunków, 


zastrzeżeń i tricków wypowiae 
da się za przerwaniem polityki 
zbrojeń, za polityką pokoju. 
Jest nią Partia Komunistycz= 
na Wielkiej Brytanii, która 
w swym manifeście przedwy+ 
borczym wskazała jasną dros 
ge walki o pokój: drogę zer- 
wania z paktem atlantyckim 
i agresją w Korei, drogę Paktu 
Pięciu Mocarstw, drogę roz- 
szerzenia normalnych stosun= 
ków handlowych i kultural= 
nych z ZSRR i krajami demo- 
kracji ludowej. . 

Partia Komunistyczna wy= 
stawia 10 kandydatów w waże 
niejszych okręgach wybor= 
czych. W innych okręgach — 
wzywa ona do głosowania na 
Partię Pracy by zagrodzić dro= 
gę najbardziej agresywnym 
siłom, ludziom Churchilla — 
patrona wszystkich  podżega= 
czy wojennych. 

Trudna jest walka sił poste- 
pu i pokoju w Anglii w obliczu 
zorganizowanej nagonki la- 
bourzystów i konserwatystów, 
w obłiczu machiny kłamstw, 
puszczonej pełną parą prze- 
ciwko Partii  Komunistycz= 
nej. Ale nie ulega wątpliwo- 
ści, że bez względu na wynik 
wyborów, bez względu na to, 
czy wygra szyld Attlee czy fir- 
ma Churchilla — walka o po- 
stęp i pokój, walka przeciwko 
polityce zbrojeń, walka o cof- 
nięcie Anglii z katastrofa- 
nej równi pochyłej — będzie 
trwać i rozwijać się z rosnącą 


siłą, B. Z, 


Apel sekretarza generalnego KP Anglii 


Pollitta do wyborców 


(d) LONDYN (PAP). Dziennik 
„Daily Worker* opublikował 
apel sekretarza generalnego 
Komunistycznej Partii Wielkiej 
Brytanii — Harry  Pollitta do 
wyborców z wezwaniem do gło- 
sowania w nadchodzących wy- 
borach na kandydatów komuni- 
stycznych w tych okręgach, 
gdzie kandydatury ich zostały 
wystawione, 
pozostałych okręgach 
kandydatów partii 
stowskiej. 

W toku kampanii przedwy- 
borczej — oświadcza Pollitt — 
niejednokrotnie wskazywałem, 
że nadchodzące wybory będą 
posiadać decydujące : znaczenie 
dla naszej epoki. Wypadki, ja- 
kie zaszły podczas kampanii 
potwierdzają, że słowa te nie 


na 
labourzy- 


a we wszystkich | 


były przesadą. Wydarzenia w 
Egipcie, stale wzrastające 
ogromne straty w Korei, reali- 
zacja planów 
ponownego uzbrojenia b. hitle- 
rowskich i japońskich military- 
stów, liczne groźby zastosowa- 
nia broni atomowej w Korei, 
wzrastające trudności gospodar- 
cze Anglii — wszystko to świad- 
czy, że nowy parlament będzie 
pracować w najbardziej kry- 
tycznym okresie historii Anglii. 

Pollitt stwierdza, że kandyda- 
ci z ramienia partii komuni- 
stycznej podczas kampanii wy- 
borczej bronili  najżywotniej- 
szych postulatów mas pracują- 
cych. Kandydaci komunistyczni 
walczyli przeciwko konserwaty- 
stom, tak jak potrafią walczyć 
tylko komuniści Wysunęli oni 


amerykańskich. 


hasło polityki pokoju, hasło, 
kiórego nie wysunęła żadna in- 
na partia. Występowali oni w 
obronie biednych przeciwko bo- 
gaczom i wysoko wznieśli sztan- 
dar socjalizmu. 

Dzięki walce komunistów — 
stwierdza Pollitt — sprawa po- 
koju stała się podstawowym za- 
gadnieniem w kampanii przed- 
wyborczej i w ten sposób inne 
partie zmuszone były bodaj w 
słowach bronić pokoju. 

Właśnie działalność komuni- 
stów przyczyniła się do usunie- 
cia nastrojów defetystycznych, 
jakie istniały w ruchu labou- 
rzystowskim w początkach kam- 
panii przedwyborczej i do po- 
wszechnego włączenia się ro- 
botników do walki przeciwko 
konserwatystom. 


Nota rządu egipskiego oskarża imperialistów 
angielskich o bezprawie, grabież i morderstwa 


(a) PARYŻ (PAP). Prasa egipska 


opublikowała tekst 


noty rządu egipskiego do rządu Wielkiej Brytanii. W no- 


cie swej rząd egipski domaga się natychmiastowego wy- 
cofania wojsk angielskich z bezprawnie zajętych przez nie 
obszarów. Rząd egipski oskarża wojska angielskie o roz- 
myślne dokonanie prowokacji w  Ismailii, 
a także o strzelanie do obywateli 
obchodzenie się z urzędnikami egipskimi, o bezprawne re- 
wizje dokonywane w mieszkaniach, o paraliżowanie prac 
kolejnictwa i innego rodzaju transportu oraz o atakowa- 
nie żołnierzy egipskich. Wszystkie te akty rząd egipski 


Port Saidzie, 
egipskich, o brutalne 


kwalifikuje jako rozmyślne morderstwa, bezprawie i gra- 


bież. 


Działalność taka — stwierdza , Hafiza Ramanada paszę stwier- 


nota — świadczy o tym, że bry- 
tyjskie siły zbrojne zachowują 
się w strefie Kanału Sueskiego 
jak w kraju podbitym ł będą- 
cym na ich łasce oraz, że do- 
wództwo brytyjskie zamierza 
podporządkować tę strefę kon- 
troli angielskich władz wojsko- 
wych i wprowadzić w niej re- 
żim przemocy. 

(a) Dziennik „AI Misri“ pod- 
kreśla, że w toku demonstracji 
antybrytyjskiej w Chartumie 
panowała rewolucyjna atmosfe- 
ra. Do demonstrantów  przyłą- 
czyła się cała ludność miasta, 
domagając się broni i rozpo- 
częcia prawdziwej walki o wy- 
zwolenie. ' 

(d Dziennik „Al Ahram“ w 
| artykule podpisanym przez 
przywódcę partii narodowej — 


dza, że „Brytyjczycy zachowują 
się wobec nas jak wrogowie, 
znajdujący się w stanie wojny 
z Egiptem“. 

Dziennik „Journal d'Egypte“ 
donosi, że żołnierze brytyjscy 
zabierają wszystkie pieniądze, 
jakie tylko wpadną im w ręce 
podczas rewizji u miejscowej 
ludności. 

„Al Misri“ wskazuje, że bry- 
tyjscy spadochroniarze, którzy 
przybyli do Ismailii,  natych- 
miast splądrowali całe miasto. 
Prasa egipska donosi również 
że Anglicy zakładają obozy 
pracy przymusowej dla robotni- 
ków egipskich. 

Dziennik „Al [Isterakia* do- 
maga się od rządu egipskiego 


zerwania stosunków  dyploma- 
tycznych z agresorami 


(760 MOSKWA (PAP). — Jak 


donosi z Kairu agencja TASS, 
dziennik „Al Misri“ podaje, że 
po dłuższej naradzie w mini- 
sterstwie aprowizacji, minister 
aprowizacji Ahmed Hamza Bei 
oświadczył, iż odtąd jego mini- 
„sterstwo podejmie: niezbędne 
kroki, ażeby zapobiec współ- 
pracy dostawców żywności i 
innych towarów z wojskami 
angielskimi, znajdującymi się 
w strefie Kanału Sueskiego. 
Syryjski minister 
spraw zagranicznych 
przeciw planom USA 
wobec Bliskiego Wschodu 
(0 PARYŻ (PAP) — Z Da- 
maszku donoszą, że minister 
spraw zagranicznych Syrii 
Atassi złożył oświadczenie, w 
którym stwierdził, że ani Syria 
ani inne kraje arabskie nie po- 
winny przyjmować propozycji 
mocarstw zachodnich w spra = 
wie wzięcia udziału w t. zw. 
„wspólnej obronie“. Bliskiego 
Wschodu. Podkreślił on, że taki 
udział byłby sprzeczny z intere. 
sami narodowymi Syrii oraz 
wypowiedział się przeciwko za- 
cieśnianiu stosunków polifycz= 
nych i ekonomicznych z USA, 
Wielką Brytanią i Francją. 
Dzlenniki donoszą, że ambasa- 
dorowie USA į W. Brytani; w 
Syrii domagają się ustąpienia 
ministra Atassi 


Prezydent NRD Wilhelm Pieck 
przybył do Pragi 


(f) PRAGA (PAP). Dnia 23 bm. przybył specjalnym pocią- 
giem do Pragi prezydent Niemieckiej Republiki Demokra- 


tycznej Wilhelm Pieck na zaproszenie prezydenta Republiki 
Czechosłowackiej Klementa Gottwalda, 


Na całym szlaku od grani- | wackiego, 
cy czechosłowackiej do Pragi | chosłowackiego 
i| oraz 


prezydent Wilhelm Pieck 
członkowie delegacji  rządo- 
wej NRD witani byli przez ma- 
sy pracujące Czechosłowacji. 

Na dworcu w Pradze pre- 
zydenta Piecka i towarzyszące 
mu osoby powitali: przewod- 
niczący Zgromadzenia Naro- 
dowego Oldrich John i jego 
zastępcy, premier Zapotocky, 
członkowie rządu  czechosło- 


Zakończenie Plenum 
KU Włoskiej Partii 
Socjalistycznej 


() RZYM (PAP). — W Nea- 
polu zakończyły się obrady Ple- 
num KC Włoskiej Partii Socja- 
listycznej. 

KC przyjął jednomyślnie re- 
zolucję, aprobującą linię partii 
sformułowaną w referacie Nen- 
ni'ego, a także rezolucję wzy- 
wającą do mobilizacji wszyst- 
kich sił partii dla poparcia ak- 
cji zbierania podpisów pod A- 
pelem Światowej Rady Pokoju 
o zawarcie Paktu Pokoju mię- 
dzy pięcioma wielkimi mocar- 
stwami. 

KC przyjął również rezolucję 


krajów „arabskich o niezawi- 
słąść narodowa 


i 


| 


przedstawiciele cze- 
społeczeństwa 
przedstawiciele  dyplo- 
matyczni ZSRR i krajów de- 
mokracji ludowej. 

W tymże dniu prezydent 
Wilhelm Pieck i członkowie 
towarzyszącej mu delegacji 
odwiedzili prezydenta Repu- 
bliki, Czechosłowackiej, Kle- 
menta Gottwalda. 

PRAGA (PAP). Na wtorko- 


wym posiedzeniu Rady Mini- | 


strów, rząd  ezechosłowacki 
wysłuchał sprawozdania pre- 
miera Zapotocky'ego o przyby-= 
ciu prezydenta Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Wil- 
helma Piecka i delegacji rzą- 
dowej NRD, oraz przyjął je 
z radością do wiadomości. 
Rząd czechosłowacki wyra- 
ził przy tym przekonanie, że 
wizyta ta przyczyni się poważ- 
nie do zacieśnienia  przyjaz- 
nych stosunków między naro- 
dami Czechosłowacji i Nie- 
miec, a tym samym do dalsze- 
go wzmocnienia obozu pokoju 
i demokracji pod- przewodem 
Związku Radzieckiego. 


ZSRR obrońcą Karty GNZ 


(f() MOSKWA (PAP). 24 paź- 
dziernika 1945 r. weszła w ży- 
cie Karta Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. W szóstą rocz- 
nicę uchwalenia Karty ONZ 
„Izwiestia* zamieszczają arty- 
kuł Kudriawcewa, który pisze 
main” 

— W chwili, gdy mija szó- 
sta rocznica uchwalenia Karty 
ONZ Organizacja Narodów Zjed- 
noczonych przekształca się coraz 
bardziej ze światowej organi- 
zacji narodów równouprawnio- 
nych, z instrumentu pokoju — 
w narzędzie agresywnej wojny, 
rozpętywanej przez amerykań- 
sko - angielski blok imperiali- 
styczny, 

Bez względu na wszelkie de- 


klaracje przedstawicieli kół 
rządzących USA, Anglii i Fran- 
cji o ich wierności dla ONZ — 
fakty i codzienna rzeczywistość 
z całą bezwzględnością dema- 
skują ich jako niszczycieli tej 
organizacji międzynarodowej. 
W przeciwieństwie do tego, 
Związek Radziecki prowadzi 
w stosunku do Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych kon- 
sekwentną polityke przestrzega- 
nia i wszechstronnej obrony 
Karty ONZ przed zamachami 
nieprzyjaciół współpracy mis- 
dzynarodowej. Przedstawicicie 
ZSRR w ONZ uczynili wszyst- 


ko, co było w ich} mocy, aby 
wzmocnić ONZ i podnieść jej 
autorytet, 


-* 


~ 
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Wzmóc pracę z aktywem 


Decydującym czynnikiem w walce o wy- 
konanie stojących przed nami zadań jest sta- 
łe wzmacnianie ofensywnego ducha i bojo- 
wości naszych organizacji partyjnych, ich 
organizacyjne uaktywnienie. A podstawową 
dźwignią ubojowienia 1 uaktywnienia orga- 
nizacji partyjnych jest wzmożona praca kc- 
mitetów partyjnych z aktywem. 

Aktyw partii — to wielotysięczna rzesza 
najbardziej wyrobionych i najbardziej czyn- 
nych członków partii, jej przodujących ludzi. 
Wchodzą oni w skład instancji partyjnych, 
pracują w aparacie partyjnym, w kierownic- 
twie masowych organizacji, w aparacie pań- 
stwowym i gospodarczym. Aktyw partyjny 
stanowią poza tym towarzysze, którzy nie 
zajmując kierowniczych stanowisk, wyróż- 
niają się w swej pracy wkładem inicjatywy, 
energii, ofiarnością — są na swoim odcin- 
ku pracy przodującymi ludźmi organizacji 
partyjnej. 

Dla partii aktyw jest najcenniejszym ka- 
pitałem, powinien być otaczany przez wszy- 
stkie instancje troskliwą uwagą, dbałością 
© podnoszenie jego poziomu ideologicznego 
i politycznego. Im wyższy bowiem jest po- 
ziom aktywu, im lepiej i gruntowniej uświa- 
damia on sobie uchwały i dyrektywy partii, 
tym skuteczniej wychowuje on masę człon- 
kowską i uzbraja ją do walki o realizację 
nii partii. 

„.. Aktyw ten — uczy towarzysz Stalin, —- 
przy umiejętnym wykorzystaniu go, może 
siać się olbrzymią siłą, zdolną do cudów“. 

Stała praca instancji partyjnych z akty- 
wem jest jedną z istotnych zasad organiza- 
cyjnych naszej partii. Statut PZPR w pkt. 
20 głosi: „W celu omówienia ważnych za- 
gadnień pracy partyjnej komitety partyjne 
zwołują narady aktywu partyjnego". 

Doświadczenie uczy, że bez aktywu, siła- 
mi tylko aparatu partyjnego nie można kie- 
rować organizacją partyjną, nie można sku- 
tecznie realizować uchwał i dyrektyw partii 
i rządu. Świadczy o tym codzienna praktyka 
całej partii, a najwymowniejszym przykła- 
dem może być obecna wielka kampania na 
wsi. Czyż nasze komitety powiatowe i gmin- 
ne byłyby w stanie siłami tylko aparatu 
partyjnego wzmóc pracę polityczną na wsi, 
i w oparciu o mobilizację mało- i średniorol- 
nych chłopów skutecznie walczyć o wyko- 
nanie zobowiązań towarowych i finansowych 
przez każde gospodarstwo chłopskie? Jasne, 
że nie mogłyby tego dokonać bez udziału 
szerokiego aktywu partyjnego, państwowe- 


go, gospodarczego i społecznego. 


Ogromną rolę w codziennej pracy partyj- 
nej odgrywają narady aktywu. 

Niedawno odbyły się miejskie i powiato- 
we narady aktywu w województwie kato- 
wiekim. Narady te, poświęcone ocenie aktu- 
alnej sytuacji politycznej i postawie człon- 
ków partii wobec istniejących trudności, ode- 
graty znaczną rolę w życiu organizacji kato- 
wickiej. Zaostrzyły czujność szeregów par- 
tyjnych wobec wroga, wobec szkodnictwa 
i wrogiej propagandy, której ulegają niekie- 
dy słabsze ogniwa organizacji partyjnych. 
wzmogły troskę aktywu o czystość szeregów 
partyjnych, uzbroiły aktyw do walki z ist- 
niejącymi w terenie trudnościami i zmobi- 
lizowały go do bojowych, wytężonych wysił- 
ków o wykonanie zadań produkcyjnych. 

Ale już pobieżna analiza narad aktywu w 
woj. katowickim wykazuje również ich po- 
ważne braki. Dużym brakiem niektórych 
z tych narad była ich nadmierna liczebność. 
Niektóre narady obejmowały około tysiąca 
lub więcej uczestników. Były to raczej zgro- 
madzenia, na których zebrani wysłuchiwali 
referatu przedstawiciela KW, a w dyskusji 
zabierało głos zaledwie kiłka osób. Tak np 
na naradzie w Cieszynie, gdzie było ponad 
800 osób, w dyskusji zabrało głos zaledwie 
5 towarzyszy. 


Oczywiście takie masowe zebrania nie mo- 
gły w pełni odegrać roli narad aktywu, któ- 


re jak stwierdza statut WKP(b) winny być | 


zwoływane „nie dla parady i nie w celu 
formdlnie uroczystego aprobowania... uchwał, 
ale dla rzeczywistego ich omówienia". 

Komitety partyjne powinny zwoływać na- 
rady aktywu nie od akcji do akcji, ale re- 
gularnie, i zapewnić taki skład i taką liczeb- 
ność narad, aby umożliwić rzeczowe i głę- 
bokie, krytyczne i samokrytyczne omówienie 
bieżących zadań danej organizacji partyjnej. 

Nie ewe wszystkich jeszcze organizacjach 
partyjnych widać pełne zrozumienie donio- 
słości pracy z aktywem. W toku obecnej ak- 
cji o wykonanie przez ludność wiejską zobo- 
wiązań względem państwa wyszło na jaw, że 
pewna część instancji partyjnych na skutek 
zaniedbania pracy z aktywem nie była w sta- 
nie szybko zmobilizować gromadzkich orga- 
nizacji partyjnych, oraz dołowych ogniw apa- 
ratu państwowego i gospodarczego do wzmo- 
żonej pracy politycznej i organizacyjnej, do 
walki przeciwko kułacko - spekulanckim za- 
kusom, o sprawne i terminowe wykonanie 
obowiązków przez każdą gminę i gromadę. 

Skutki zaniedbania pracy z aktywem wi- 
doczne są zresztą nie tylko w wielu organi- 
zacjach wiejskich, ale i w niektórych miej- 
skich. Często instancje partyjne nie znają 
lub nie widzą swego aktywu, nie dostrzega- 
ią, że posiadane „urzędowe“ listy aktywu 
są przestarzałe, nie umieją wciągać do akty- 
wu nowych, wybijających się działaczy par- 
tyjnych i społecznych. 

O nieumiejętności pracy z aktywem świad- 
czy wymownie fakt zaniedbania kolektywnej 
pracy instancji partyjnych. Statut partyjny 
wymaga, aby plenarne posiedzenia komite- 
tów wojewódzkich odbywały się nie rzadziej, 
niż raz na dwa miesiące, a powiatowych 


(oraz równorzędnych miejskich i dzielnico-; 


wych) nie rzadziej niż raz na miesiąc. W 
praktyce jednak, plenarne posiedzenia od- 
bywają się od akcji do akcji, nieregularnie, 
przeważnie na polecenie wyżej stojących in- 
stancji. W okresach między plenarnymi .po- 
siedzeniami członkowie komitetów, nie wcho- 
dzący w skład egzekutyw, nie są wciągani 
do czynnej pracy instancji, pozostawiani sa- 
mi sobie. Nic dziwnego, że na posiedzeniach 
towarzysze ci nie wykazują aktywności i nie 
wiele mają do powiedzenia. 


A przecież kolektywna praca instancji par- 
tyjnych jest ważnym warunkiem formowa- 
nia wokół nich szerokiego aktywu, oraz pod- 
wyższania jego poziomu i poczucią odpowie- 
dzialności za całość pracy partyjnej. 

Niektórzy krótkowzroczni działacze wole- 
liby o wszystkim decydować sami lub w 
wąskim kręgu pracowników aparatu, bez za- 
sięgania opinii aktywu, bez wysłuchania je- 
go wniosków i uwag, bez wychowywania ak- 
tywu w duchu jego współodpowiedzialności za 
realizację linii partii. Tacy działacze są naj- 
bardziej narażeni na oderwanie się od mas, 
na biurokratyczne zwichnięcia na popełnia- 
nie błędów, przed którymi mogłoby ich nie- 
jednokrotnie uchronić wsłuchiwanie się w 
głosy aktywu. Jest to więc szkodliwa posta- 
wa, nie mająca nic wspólnego z postawą 
działacza naszej partii. 

Partia wymaga od wszystkich instancji 
partyjnych stałego radzenia się aktywu, li- 
czenia się z jego głosem, pełnego wykorzy- 
stania wszystkich form uruchomienia akty- 
wu, ciągłego zasilania aktywu nowymi, wy- 
rastającymi w pracy kadrami. z: 

Tylko mobilizując wielotysięczną armię 
aktywu, instancje partyjne będą w stanie 
zapewnić podniesienie na wyższy poziom ca- 
łej pracy partyjnej, będącej podstawą bojo- 
wego przezwyciężania trudności wyrastają- 
cych na naszej drodze rczwojowej, Podstawą 
urzeczywistnienia celu naszej partii — zbu- 
dowania socjalizmu w Polsce Ludowej. 


Pieśń walki ludu chińskiego 


(GD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU') P 


4 
Niedawno w drodze powrot- 
nej z Korei oglądałem w po- 
&ranicznym miasteczku chiń- 
skim Andun ruiny domów, 


Bronisław Wiernik 


postojów pomagali koreańskim 


cznej zgłaszało gotowość pój- 
ścia na front. Słyszałem o stu- 
dentach, którzy własną krwią 
pisali listy do Mao Tse-tunga, 


zburzonych w ubiegłym roku 
Przez amerykańskich lotników. 
Stratedzy USA sądzili, że ter- 
rorystycznym bombardowaniem 
ludności cywilnej małego mia- 
steczka można będzie zastra- 
Szyć cały wielki naród. I oto 
Podczas, gdy mieszkańcy Andun 
podawali dobrze zapamiętane 
cyfry zabitych i rannych, w po- 
bliżu rozległa się pieśń, która 
rozbrzmiewa dziś na drogach 
walczącej Korei i w miastach 
i wsiach, budujących się Chin. 
„Bronić pokoju. strzec ojczyzny, 
chonić naszych domów — sy- 
nowie i córki Chin zewrzyjmy 
szeregi w obronie własnej, w 
obronie Korei przed wściekłymi 
wilkami amerykańskiego impe- 
rializmu* — śpiewają wojska 
chińskich ochotników. 


Znamienna rocznica 


Rok minął od dnia, w ktò- 
Tym agresorzy, wbrew pragnie- 
niu całego świata, by sprawę 
Korei załatwić w drodze poko- 
jowej, wydali wojskom inwa- 
zyjnym rozkaz przekroczenia 38 
równoleżnika. Wojska inter- 
wencyjne zbliżały się do rzek 
Yalu i Tumen, artyleria zaczę- 
ła ostrzeliwać terytorium Chin, 
samoloty bombardowały chiń- 
Skie miasta i wsie. Po barba- 
Tzyńskiej inwazji Korei i bez- 
Prawnym zajęciu chińskiej wys- 
Dy Taiwan, siły zbrojne USA 
zagroziły samym Chinom. 
„Ale agresorom zagrodził dro- 
Ee chiński naród. 25 październi- 

a mija pierwsza rocznica po- 
wstania potężnej armii chiń- 
skich ochotników, którzy poszli 
do Korei, by ramie przy ramie- 
niu z Koreańską Armią Ludo- 
wą walczyć ze wspólnym wro- 
Eiem. 

Widziałem ich w Korei na 
wysuniętych liniach fronto- 
Wych i na drogach wiodących 
Da front, jak podczas dziennych 


chłopom uprawiać ziemię, a ko- 


reańskim robotnikom napra- 
wiać maszyny. O bohaterstwie 
chińskich ochotników opowia- 


dali mi z podziwem żołnierze 
Koreańskiej Armii Ludowej. 


Broń ochotników chińskich 
Chińscy ochotnicy na począt- 
ku nie mieli lotnictwa, posiadali 
stosunkowo małą ilość artylerii 
i tylko lekką broń. Tajemnicą 
dla strategów USA było, w jaki 
sposób chińscy ochotnicy w tym 
okresie nie tylko nie zostali po- 
konani przez doskonale wypo- 
sażonego przeciwnika, lecz 
przeciwnie, przepędzili go precz 
od granic Chin, przegnali z po- 
wrotem za 38 równoleżnik. 

Bo każdy z chińskich ochot- 
ników uzbrojony był w dodat- 
kowy oręż, jakiego nie posiada 
żaden żołnierz Trumana. Orę- 
żem tym jest świadomość, że 
wojna, jaką prowadzi, to wojna 
sprawiedliwa, wojna przeciw 
agresji. A świadomość tę pogłę- 
bia, ożywia nienawiść do impe- 
rializmu. 

W Chinach dowiedziałem się 
jeszcze czegoś. Dowiedziałem 
się, że armia chińskich ochot- 
ników liczy potencjalnie miłio- 
ny ludzi. Do armii chińskich o- 
chotników od pierwszej chwili 
jej powstania garnęli się wszy- 
scy — robotnicy, chłopi, kobie- 
ty i mężczyźni, studenci i le- 
karze, ludzie wszystkich klas 
i warstw. narodowości i zawo- 
dów, wszyscy, których kiedyś 
uciskał imperializm. A takich 
jest w Chinach olbrzymia więk- 
szość. Tylko malutka część ich 
mogła jechać na front ko- 
reański. Ale cały naród chiń- 
ski jest myślą i czynem z ochot- 
nikami. bohatersko walczącymi 
w Korei. 


Chwała bohaterom 


by pozwolił im bić się z żołda- 
kami imperializmu. Nie wszyst- 
kim pozwolił. Ale wszyscy zro- 
zumieli, że walkę prowadzi się 
nie tylko na froncie, lecz tam 
wszędzie, gdzie wre praca. Że 
frontem jest również fabryka i 
ziemia, którą się uprawia, i u- 
czelnia skąd wychodzą nowe 
kadry dła realizacji dzieła u- 
przemysłowienia Chin. 


„Synowie i córki Chin — 
zewrzyjmy szeregi* 


I oto znów wypadło mi oglą- 
dać ślady po amerykańskich 
bombach. Tym razem w Szang- 
haju, który dobrze pamięta i 
amerykański ucisk i amerykań- 
skie bombardowanie w lutym 
ubiegłego roku. 


Czang Czin-mei, którą pozna- 
łem dziś w  podszanghajskiej 
wiosce Fuczin wysłała trzech 
synów na front koreański. 
„Przed wyzwoleniem jedliśmy 
ryż dziesięć razy w miesiącu. 
dziś jemy ryż trzy razy dzien- 
mie. Zaczęliśmy po raz pierw- 
szy uprawiać bawełnę. Spodzie- 
wamy się pięknych zbiorów, a 
za rok większość ż nas będzie 
umiała czytać gazetę. Niechaj 
Amerykanie nie ważą się nam 
przeszkodzić. Moje dzieci dały 
Amerykanom już niejedną nau- 
czkę i będą walczyć w Korei 
póki Amerykanie nie przestaną 
grozić naszemu życiu, naszemu 
szczęściu”, 


Te słowa Czang Czin-mel wy- 
rażają w pierwszą rocznicę po- 
wstania Armii Ochotników u- 
czucia i myśli 475 milionów no- 
wych gospodarzy wielkiego, bo-. 
gatego kraju, którzy zdecydo- 


TRYBUNA LUDU 


MOSKWA BUDUJE SIĘ 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU”) 


|rywającą panoramą budów. 
Wszędzie widzi się stalowe 
szkielety wieżowców i sylwetki 
budujących się domów wielo- 
piętrowych; dziesiątki świe- 
żo ukończonych budynków 
szkolnych lśni nowymi dacha- 
mi; na wielu przebudowa- 
inych arteriach i ulicach ukła- 
da się nawierzchnię granitową 
lub asfaltową. Buduje się wsze- 
| dzie, i-na wysokości ponad 
i dwustu metrów — gmach mo- 
skiewskiego uniwersytetu, i na 
ziemi i pod ziemią, gdzie trwa 
układanie nowych linii metra. 


Wspaniałe budowle 
dla ludzi pracv 


Naród radziecki 
zmienia i odświeża oblicze swej 
stolicy. Płan przebudowy Mo- 
skwy zmierza przede wszyst- 
kim do tego, aby powstały 
wspaniałe budowle dla mas pra- 
cujących, by budownictwo sto- 
licy ZSRR ti jej oblicze ar- 
chitektoniczne _ odzwierciedlały 
wielkość j piękno epoki socja- 
listycznej. 

Zdumiewająca jest skala bu- 
downictwa moskiewskiego. W 
1950 roku w Moskwie oddano do 
użytku 535 tysięcy metrów kwa- 
dratowych powierzchni miesz- 
kalnej. Jest to półtora raza wię- 
cej niż w przedwojennym ro- 
ku 1940. W 1951 roku wy- 
budowanych będzie. zgodnie z 


realizowanym planem, 710 tysie | 


cy metrów kwadratowych po- 
wierzchni mieszkalnej. W naj- 
bliższym czasie budować się bę- 
dzie rocznie do miliona metrów 
kwadratowych powierzchni mie- 
szkalnej. 

Takie tempo stało się możli- 
we dzięki olbrzymim środkom 
finansowym asygnowanym przez 
państwo na budownictwo mie- 
szkaniowe i dzięki wysokiej 
mechanizacji pracochłonnych 
robót budowlanych. W Moskwie 
buduje się domy mieszkalne, któ 
rych podstawowe elementy — 
stropy, kolumny wewnętrzne, 
schody, detale architektoniczne, 
płyty okładzinowe — wyrabiane 
są w fabrykach, Części domu 
montowane są za pomocą po- 
tężnych dźwigów. Plac budowy 
traci swe zwykłe znaczenie. 
staje się miejscem montażu bu- 
dynku. 


Wykonywane w zakładach 


radykalnie | ją 


Moskwa roku 1951 jest po- |przemysłu budowlanego znorma- 
lizowane elementy budowlane są | 


uniwersalne; można z nich mon- 
tować domy o różnej architektu- 
rze zewnętrznej oraz o różnych 
planach i rozmiarach zewnętrz- 
nych. Uprzemystowienie budow- 
niectwa nie tylko nie krępuje 
twórczej fantazji architektów, 
ale stwarza warunki dla jeszcze 
większego rozwoju ich twórczej 
inicjatywy i nowatorstwa. 


Jednolite zespoły 
architektoniczne 


Potęga socjalistycznego plano- 
wania przejawia się również w 
przebudowie Moskwy. Budow- 
nictwo skoncentrowane jest w 
dzielnicach Moskwy, które ma- 
najkorzystniejsze warunki 
naturalne. Najlepsze działki prze 
znacza się na budowę domów 
mieszkalnych dla ludzi pracy. 


|Skoncentrowana zabudowa da- 


je podstawę do tworzenia jed- 


| nolitych zespołów architektoni- 


cznych. 

Wieżowce, których budowę 
podjęto z inicjatywy Józefa Sta- 
lina, stanowią rdzeń, wokół 
którego skupiają się nowe ze- 
społy architektoniczne. Po ukoń- 


czeniu tej gigantycznej , pracy 


po raz pierwszy w historii ar- 
chitektury, można będzie mówić 
o zespołach architektonicznych 
wielkich dzielnic miejskich i o 
zespole miejskim w całości. 


Spójrzmy na wybrzeża rzeki 
Moskwy. Oblicowane są grani- 


item, przecinają je szerokie mo- 
isty — aleje. Na wybrzeżu Ko- 


telnikowskim, w miejscu, gdzie 
rzeka Jauza wpada do rzeki Mo- 
skwy, buduje się wieżowiec 
mieszkalny. Będzie miał ponad 
700 mieszkań. Elewacje budyn 
ku są już oblicowane białymi 
blokami ceramicznymi. Ściany 
kondygnacji cokołowych pokry- 
te są okładziną z granitu, bu- 
dynek uwieńczony jest iglicą z 
gwiazdą. 

Na wybrzeżu Smoleńskim, 
Dorogomiłowskim i Krasnopres 
nienskim — po obu stronach 
rzeki, budowy ciągną się nie 
przerwanym pasmem. Buduje 
się domy mieszkalne 10—12—14 
piętrowe, Wznoszą się sylwetki 
budujących się wieżowców na 
placu Smoleńskim, na placu 
Powstania, na wybrzeżu Doro- 
gomiłowskim. 


A. Własow 


Naczelny architekt m. Moskwy, 
członek rzeczywisty Akademii 
Architektury ZSRR 


Wybrzeża Nowo - Spasskie i 
| Simonowskie utworzą po prze- 
| budowie jedną z najpiękniej- 
|szych dzielnic miasta. Położone 
jtu na wysokim brzegu wspa- 
niałe zabytki starej rosyjskiej 
parchitek tuny — klasztory No- 
wo-Spasski i Simonowski oraz 
pałac Kruticki, są troskliwie 
konserwowane i wiążą się z ar- 
chitekturą nowego zespołu miej- 
skiego. 

Budowniczowie radzieccy, two- 
rząc nową Moskwę, starannie 
zachowują narodową specyfikę 
architektury, która na  prze- 
strzeni dziejów kształtowała 
sylwetkę miasta i proporcje 
jego historycznych budowli, wy- 
rażała się w radosnej grze 
barw, w lekkości i, elegancji 
oraz w powiązaniu architektu- 
|ry z przyrodą. 

Odnawia się drogowe i 
kolejowe wjazdy do stolicy. 
Są to niejako reprezentacyjne 
westibule miasta. Buduje się 
nowe wielopiętrowe domy 
wzdłuż szos — Możajskiej, Ja- 
rosławskiej, Warszawskiej, Ka- 
łuskiej i innych — tych po- 
tężnych arterii komunikacyj- 
nych, które powstały na trasie 
dawnych dróg wiodących do 
serca stolicy — Kremla. Domy 
są tu rozmieszczone wśród te- 
renów zielonych w dużej od- 
ległości jeden od drugiego. 
Stwarza to najlepsze warunki 
naświetlenia słonecznego i na- 
turalnej wentylacji mieszkań. 
W domach urządza się przed- 
szkola i żłobki, a na dziedziń- 
cach — place sportowe. Osiedla 
posiadają szkoły, garaże dla aut 
osobowych i centralne kotłow- 
nie. Wszystko tu podporządko- 
wane jest jednemu celowi 
stworzeniu ludziom pracy naj- 
lepszych warunków życia. 


Budowa wieżowców 


Na Wzgórzach Leninowskich, 
| dawniej Worobiowych, na tere- 
nie 300-hektarowym buduje się 
gmach Moskiewskiego Pań- 
stwowego Uniwersytetu o ku- 
baturze ponad 2 miliony me- 
trów sześciennych. Gwiazda 
wieńcząca jego iglicę świecić 
będzie na wysokości ponad 230 
metrów. Wkrótce otworzą się 


O dwóch gminnych radach narodowych 
w powiecie stargardzkim 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“) 


W pow. Stargard (woj. szcze- 
cińskie) istnieją niedaleko od 


| 
| 


nad tym, dlaczego gmina znaj- 
duje się w tak krytycznej sy- 


siebie położone gminy Dąbro- | tuacji. 


wa i Klempino. Gmina Dąbro- 
wa zrealizowała dotychczas ro- 
czny plan zobowiązań finanso- 
wych wobec państwa w 90 pro- 
centach, a gmina Klempino zo- 
bowiązania te wykonała zale- 
dwie w 28 procentach. 

Może w gminie Klempino 
było gradobicie, powódź lub 
inna klęska żywiołowa — a w 
gminie Dąbrowa padały życio- 
dajne deszcze? 

Okazuje się, że nie było żad- 
nych „sił wyższych*, które u- 
sprawiedliwiałyby taką róż- 
nicę w osiągnięciach. 

Skąd więc taka rozpiętość w 
wykonaniu zobowiązań finan- 
sowych wobec państwa? 

— Obywatelu — mówi jeden 
z sołtysów, którzy przyjechali 
na odprawę do prezydium GRN 
w Klempinie — przysłali nam 
nakazy płatnicze dla tych, któ- 
rzy już dawno nałeżą do spół- 
dzielni produkcyjnych. Co mam 
z tym robić? 

Inni sołtysi zadają podobne 
pytania. 

W GRN—konsternacja. Człon 
kowie prezydium narzekają na 
nawał pracy, na brak czasu i 
na sto jeszcze innych rzeczy. 

Powoli poznajemy przyczyny 
tej konsternacji. 

W sprawozdawczości GRN pa- 
nuje chaos. Nikt nie wie, kto 
i dlaczego nie płaci podatków. 
Nikt się nawet nie zastanawiał 


| 


| 


W aparacie prezydium siedzi 


referent podatków wiejskich 
ob. Szymczak, który ma złą 
opinię. Chłopi powiadają, że 


zachował styl pracy granato- 
wego policjanta, 
przed wojną. 

A pełnomocnik i członkowie 


prezydium GRN są głusi i śle- | 


pi na to, co dzieje się w gmi- 
nie. Jedno umieją — załamy- 
wać ręce... 

A Komitet Gminny? KG w 
Klempinie dostroił się do tej 
oportunistycznej atmosfery. Nie 
kontroluje pracy prezydium 
GRN, nie go nie obchodzi, że 
są członkowie partii, którzy za- 
legają ze spłatą podatków. 


$ 
— Mamy jeszcze wiele trud- 
ności i braków — mówi prze- 


wodniczący GRN w Dąbrowie 
tow. Michalski — ale damy so- 
bie z nimi radę. Pomaga nam 
Komitet Gminny. Kontrolują 
nas często, towarzyszu, kontro- 
la partii — to dobra rzecz. 
Choćbyś czasami 'co zaniedbał, 
przypomną. 

— Pytacie się, dlaczego nie 
najgorzej u nas z podatkiem? 
Bo to tak: najpierw Komitet 
Gminny postawił sprawę, że 
wszyscy partyjniacy muszą 
pierwsi zapłacić. I zapłacili. 
Potem myśmy powiedzieli soł- 
tysom i członkom rady, że po- 


którym był i 


winni być wzorem. Zrozumieli | wierzchni. 


i zapłacili. A jax chłopi widzie- 
li, że czionkowie partii i aktyw 
swoje zapłacili, poszli w ich śla- 
dy. Jeszcze są pewne zaległości, 
ale sprawdziliśmy, kto zalega, 
dlaczego i ile, i wysłaliśmy 
upomnienia. ca 
W Dąbrowie — mówłąc krót- 
ko — sytuacja jest pod każdym 
względem krańcowo inna niż w 
Klempinie. W Dąbrowie jest 
inny nastrój. Nastrój ofiarnej 
i bojowej pracy, który pozwala 
przełamywać trudności. 


* 


Prezydium PRN w Stargar- 
(dzie wie o sytuacji w obu gmi- 
nach, ale nic nie robi, hy po- 


prawić pracę GRN w Klempi- 
nie. 

KP nie może poprawić pracy 
KG w Klempinie, ponieważ nie 
wie, że ten komitet nie pracuje. 
Sekretarz KP powiada: — To w 
Klempinie aż tak źle? 

Źle. I źle, że sekretarz KP o 
tym nie wie. . 

Gmina Dąbrowa i Klempino 
nie są gminami wyjątkowymi. 
Na przykładzie pracy GRN i 
KG w tych gminach przekonu- 
jemy się raz jeszcze, że szybka“ 
i terminowa realizacja zobowią- 
zań wst wobec państwa zależy 
w dużej mierze od należytej 
pracy i mobilizacji terenowych 
ogniw partyjnych i aparatu rad 
narodowych. 

A. PIECZYŃSKI 
T. ZĄBKIEWICZ 


Ważne dla subskrybentów Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski 


(D Placówki 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski przy prezydiach rad 
narodowych przystąpiły do wy- 
dawania obligacji Pożyczki tym 
subskrybentom, którzy spłacili 
już całkowicie zadeklarowane 
kwoty subskrypcji. 


W celu otrzymania należnych 
obligacji zainteresowani sub- 
skrybenci powinni bez zwłoki 
zgłosić się do placówki. w któ- 
rej subskrybowali Pożyczkę, a 
więc: w miastach powiatowych 


subskrypcyjne | — do wydziału 


(oddziału) fi- 
nansowego prezydium powiato- 
wej rady narodowej. a w gmi- 
nach wiejskich i w miastach nie 
stanowiących powiatu — do re- 
feratu finansowego prezydium 
gminnej (miejskiej) rady naro- 
dowej. 


Subskrybenci zgłaszający się 
po odbiór obligacji powinni 
okazać w placówce wszystkie 
otrzymane  pokwitowania 
wpłacone na Pożyczkę kwoty. 


Apel księży Wybrzeża 
do wszystkich duchownych 


() W Gdańsku odbyła się ża uchwalili 


ostatnio narada duchownych 


przybyli ze wszystkich powia- 
tów Wybrzeża. 


Zebrani księża zdecydowa- 
nie potępili tę część niemiec- 
kiego duchowieństwa kato- 
lickiego, która pod przewod- 
nictwem kardynałów Fringsa 
i Faulhabera podsyca ducha 
nienawiści do narodu polskie- 
go, czerpiąc swe natchnienie 


Znam fakty, że przeszło 90j wali się bronić pokoju aż doj z Watykanu. 
procent niejednej załogi fabry- zwyciestwa 


Na zakończenie narady księ- 


katolickich, którzy w liczbie 90! 


apel, w którym 
wzywają wszystkich duchow- 
nych, aby popierali słowem i 
czynem wszelką podjętą przez 
Polskę Ludową pracę, aby 
uświadamiali społeczeństwo, a 
zwłaszcza chłopów, że skup 
zboża i kartofli, a także kon- 
traktacja trzody są sprawą 
słuszną j sprawiedliwą, która 
ma na celu dobro ogółu, oraz 


na ; 


Zjazd naukowy 
poświęcony 
| okresowi Oświecenia 


(a) W Poznaniu odbył się 
zjazd naukowy, poświęcony pro- 
blematyce polskiego Oświecenia. 
W zjeździe tym, oprócz pracow- 
ników naukowych Poznania, 


wiciele innych ośrodków uni- 
wersyteckich: Warszawy, Wro- 
cłewia, Torunia i Krakowa. 
Uczestnicy zjazdu podkreślali 
w wygłoszonych  referatach i 
szerokiej dyskusji, że stosowa- 
nie w badaniach metody mate- 


na właściwę zrozumienie cało- 
kształtu procesów 
okresu polskiego Oświecenia. 


| Znany pisarz australijski 


przybył do Polski 


(© Przybył do Warszawy mło- 
dy postępowy pisarz australij- 
ski Frank Hardy, 
życieli grupy pisarzy realistów, 
autor książki „Władza bez sła- 
wy“. W książce tej Hardy bez- 
litośnie demaskuje polityczną 


aby przeciwstawiali się wich- | 


rzycielom, pragnącym w imię 
antynarodowych celów siać za- 
męt i niepokój 


korupcję panująca w  Au-| 
stralii w okresie ostatnich 50 
lat, będącą wynikiem współ- 
działania wielkiego kapitału z | 
socjaidemokracją i klerem, 4 


wzięli udział również przedsta- | dżają do Polski obok wicemistrzow- 


jeden z zało- | W fabrykach ił 


dla pierwszych studentów pod- 
woje tego największego w 
świecie uniwersytetu. Gmach 
uniwersytetu jest ośrodkiem no- 
wej południowo - zachodniej 
dzielnicy miasta. W ciągu naj- 
bliższych lat miliony metrów 
kwadratowych powierzchni mie- 
szkalnej wybudowanych będzie 
w tej dzielnicy, która posiada 


najlepsze warunki sanitarno- 
higieniczne. i 
Budowa wieżowców bedzie 


kontynuowana w Moskwie. Syl- 
wetki ich utworzą harmonijną 
gamę architektoniczną dokoła 
największej budowli — Pałacu 
Rad. Budowa wieżowców jest 
przygotowaniem i niejako szko- 
łą dla wzniesienia monumen- 
talnego gmachu Pałacu Rad 

Już obecnie oblicze Moskwy, 
zmieniło się radykalnie. W cią- 
gu 30 lat zasoby mieszkaniowe 
stolicy ZSRR zwiększyły się 
bardziej niż półtorakrotnie. Ty- 
siące nowych, wiełopiętrowych 
bogato wyposażonych domów 
mieszkalnych wzniesiono na 
przebudowanych arteriach, wy- 
brzeżach i placach miasta. 

Na dawnych przedmieściach 
robotniczych powstały nowe 
kwartały wiełopiętrowych do- 
mów mieszkalnych. Na zawsze 
znikły nędzne domy noclegowe. 
W miejscu zmiecionego z po- 
wierzchni ziemi rynku Chytro- 
wa wznosi się wielopiętrowy 


dom mieszkalny, którego ele- 
wację zdobią monumentalne 
rzeźby, symbolizujące pracę j 


wolnych ludzi radzieckich... 


Ulice toną w zieleni 


Na terenie Moskwy wybudo- 
wano setki szkół, gmachów 
miejskich oraz budynków o 
przeznaczeniu kulturalno - oś- 
wiatowym. Miasto zostało ozdo- 
bione nowymi parkami, skwe- 
rami i bulwarami. Arterie i uli- 
ce pełne są zieleni. W okresie 
od 1946 do 1951 roku, łącznie 
z tegorocznym sezonem prac 
wiosennych, posadzono w Mo- 
skwie ponad 1.200 tysięcy drzew 
i 6.500 tysięcy krzewów. 

Fontanny i rzeźby ustawione 


wśród kwietnych klombów zdo- | 


bią miejskie ogrody i parki. 
Kwiecisty strój zmienia się trzy 
razy w ciągu roku — po tuli- 
panach zjawiają się peonie, pó- 
źniej astry... Przebudowane sze- 
rokie arterie spełniają rolę po- 


nych, przez które miasto wdy= 
cha świeże powietrze z parków 
i leśnych obszarów, otaczają= 
cych stolicę zielonym pasem... 
Zagadnienie czystości powie- 
trza uważane jest za jeden z 
| najważniejszych problemów go- 
spodarki miejskiej. Specjalne 
laboratoria badają i stosują w 
praktyce różne sposoby oczysz= 
czania powietrza. 


Zbudowanie kanała im. Mo- 
skwy o długości 128 km znacz= 
nie poprawiło zaopatrzenie sto- 
licy w wodę. Spożycie wody w 
Moskwie jest ogromne. Na 
samo tylko polewanie i my- 
cie ulic zużywa się 25 milionów 
litrów na dobę. Zużycie wody 
na jednego mieszkańca wzrosło 
pięciokrotnie w stosunku do 
roku 1913. 


Nad obfitymi wodami rzekł 
Moskwy i na brzegach zbiorni- 
ków wodnych kanału rozrzuco= 
ne są elektrownie wodne, pla- 
że, przystanie sportowe oraz 
sztuczny tor łyżwiarski. Oprócz 
czynnej już ślizgawki letniej w 
parku kultury dzielnicy Dzier= 
żyńskiego buduje się obecnie 
jeszcze jedna — w Sokolnikach. 

W okresie powojennej pię- 
ciolatki wybudowano i przebu- 
dowano około 3 milionów me- 
trów kwadratowych nowocze- 
snych dróg miejskich. Tramwaj 
usunięto z centrum miasta. 
I Sznury samochodów, autobu- 
sów i trolleybusów bezszumnie 
poruszają się po lśniącym jak 
lustro asfalcie. 


Trwa budowa wielkiej linti 
obwodowej słynnej moskiew= 
skiej kolei podziemnej. Już o- 
| becnie metro przewozi codzien- 
nie 1.700 tysięcy pasażerów. W 
1952 roku ukończona zostanie 
linia obwodowa. która przecho= 
dzić będzie przez najgęściej za- 
ludnione dzielnice t połączy ze 
sobą siedem najważniejszych 
dworców stolicy. 

Żywe kwiaty upiększą wkrót- 
ce każdą z 41 stacji podziem- 
nych, zdobnych w marmury i 
brąz. Dla tego celu w Głów- 
nym Ogrodzie Botanicznym A- 
kademii Nauk ZSRR hoduje się 
obecnie kwiaty przy świetle 
lamp jarzeniowych, które zastę= 
puje roślinom słońce... 

Moskwa buduje się! Naród 
radziecki buduje swą ukochaną 
stolicę wierząc w długi i trwa- 


tężnych kanałów wentylacyj-| ły pokój. 


Kopalnia „Wesoła H“ na nowym 
etapie rozbudowy i 


() W nowobudującej się ko- 
palni „Wesoła II“ przystąpio- 
no do budowy urządzeń na po- 
Wyrastają mury 
nowoczesnej łaźni,  przewi- 
dzianej dla kilku tysięcy gór- 
ników. Rozpoczęto roboty 
wstępne przy wznoszeniu bu- 
dynku administracyjnego. 

Trwa także budowa nowo- 
czesnego, wielozorowego dwor- 
ca  kopalnianego. Do końca 
br. ułożonych tu zostanie kilka 
tysięcy metrów szyn. 

Postępują również prace 
przy budowie pięknego Domu 
Kultury. W ostatnim etapie 
znajduje się budowa 11 bloków 
mieszkalnych o jasnych, sło- 
necznych izbach. 


Także pod ziemią wzmaga 
się tempo pracy. Gęstą siecią 
chodników pokrywa się mapa 
dołowych terenów kopalni. 
Już w 24 przodkach nowoczes= 
nymi maszynami wdzierają 


się górnicy w masę węglową. 
W tej chwili wysiłki bu- 
downiczych koncentrują się 


przy przebijaniu przekopu dla 


| budowy rozdzielni remizy lo- 

|komotyw i nowej komory 
pomp. i 

Z pomocą górnikom, wal- 


czącym o ten trudny fragment 
budowy kopalni, przyszły ra- 
dzieckie wysokosprawne elek- 
trowozy. 


Robotnicy Zakładów Soedowych 


w Krakowie sk 


utecznie walczą 


z bumelanctwem 


(© W krakowskich zakładach 
pracy prowadzona jest systema- 
tyczna walka z bumelantami. 

W stosunku da najbardziej 
złośliwych j notorycznych bu- 
melantów, naruszających dy 
scyplinę pracy i zmuszających 
w ten sposób towarzyszy pra- 
cy do dodatkowego wysiłku, za. 
łoga nie zna pobłażaniaą. i 

W  Krakowsxich Zakładach 
Sodowych na wniosek załogi 
rada zakładowa postawiła wnio- 
sek o usunięcie z pracy kilku 
niepoprawnych bumelantów w 
stosunku do których wyciągnię- 
to już wszelkie konsekwencje, 
aż do kary więzienią włącznie. 


Dyrekcja zakładów przychy* 
į lając się do prośby załogi usu= 
inęła z pracy m. in. Józefa Ka- 
 czmarczyka į Jerzego Potoczka, 
którzy systematycznie nie przy- 
chodzili do pracy. 

Równocześnie jednak dzięki 
mobilizującej pracy grup zwią- 
zkowych niektórzy  bumelanci 
dzisiaj całkowicie zmienili swój 
; stosunek do pracy i nierzadko 
stają się czołowymi pracowni- 
kami. Tak np. Stanisław Jupan 
z Krakowskiej Wytwórni Syg- 
nałów Kolejowych uprzednio 
karany za bumelanctwo, dziś 
należy do czołowych ślusarzy 
oddziału remontowego. 


Wiadomości sportowe 


Piłkarze Dyn 
w drodze d 


MOSKWA. Dnia 24 bm. wyje- 
chała z Moskwy do Warszawy dru- 
żyna Dynamo (Tbilisi) w składzie 
26 osób. Kierownikiem ekipy jest 
Goglidze. Drużynie towarzyszy 
przedstawiciel Komitetu Kultury 
Fizycznej i Sportu przy Radzie 
Ministrów ZSRR — Z. Moskortin. 

Odjeżdżającą drużynę żegnali 
a Dworcu Białoruskim przed- 


Bogaty program poby 


amo (Tbilisi) 
o Warszawy 


stawiciela Komitetu Kultury Ffa 
zycznej i Sportu przy Radzie Mi- 
nistrów ZSRR oraz przedstawiciela 
ambasady R. P. w Moskwie. 
Równocześnie z Dynamo (Tbilisi) 
wyjechali z Moskwy piłkarze Gór= 
nika (Staltno) oraz Spartaka (Moas= 


kwa). Drużyna Górnika udała s:ę 
do Bułgarii, a Spartaka da Alba= 
nii. U 


tu sztangistów ZSRR 


w Polsce > 


W najbħższyeħh dniach przyjeż- 


skiej drużyny piłkarskiej ZSRR Dy- 
namo (Tbilisi) najlepsi ciężarowcy 
ZSRR. 

Pobyt ich w Polsce bedzie miał 
doniosłe znaczenie dla naszej atle- 
tyki. W czasie swego pobytu za- 
wodnicy radzieccy, którzy posiada- 
ją 24 rekordy światowe, podzielą 
się z naszymi zawodnikami - 


nerami swym bogatym doświadcze- 
niem, dzięki któremu uzyskali tak 


rializmu historycznego pozwala | wspaniałe rezultaty. Poza tvm wy- 


stępy ciężarowców radzieckich w 
Polsce przyczynią sie do populary- 


społecznych | zacji tej gałęzi sportu. 


Plan pobytu zawodników radzlec- 
kich w Polsce przewiduje towarzy- 
skie spotkanie międzynarodowe 
między ciężarowcami ZSRR i Pol- 
ski w Łodzi. Zawodnicy radzieccy 
odwiedzą również łódzkie zakłady 
przemysłowe. gdzie spotkają sie z 
robotnikami i sportowcami Łodzi. 
Goście radzieccy dadzą pokazy 
dźwigania ciężarów. Takie same 
bezpośrednie kontakty naszych go- 
ści z polskimi robotnikami nastapią 
zakładach pracy 


Warczawy, Gdańska i Katowic, 


ZS Górnik zwy 


e Pp . . P 
finskich związków 
WAŁBRZYCH. Rozegrane w ws 
brzychu towarzyskie spotkanie pil- 
karskie między reprezentacją ro- 
botniczą Finlandii (TUL) a repre- 
zentacją ZS Górnik zakończyło 
się zwycięstwem górników 3:0 (1:0). 
Drużyna górników polskich uzy- 


s 

W  czaste trzydniowego  pobrtm 
na Wybrzezu. sztangiści radzieccy 
dadza pokaz podnoszenia ciężarów 
dla robotników Stoczni Gdańskiej 
oraz wyjada do Elblaga, gdzie wy= © 
stąpią w Zakładach im. Gen. Karo- 
la Świerczewskiego. 


W Warszawie pokaz sztankistów y 


radzieckich, wielokratnych  rekor= 
dzistów t mistrzów świata przewi- 
dziany jest m. in. w Fabryce Sa= 
mochodów Osobowych na Żeraniu. 
Ponadto odbędzie sie w AWF szc- 
ściodniowy obóz wyszkoleniowy d!a 
trenerów t zawodników. 

Sekcja Atletyczna GKKF w celu 
jak najlepszego przygotowania za. 
wodników polskich do czekajnacega 
ich spotkania ze sztangistami ZSRR 
organizuje w Łodzi obóz kondy- t 
cyiny. 

Na obóz. który rozpocznie sie w 
czwartek 25 bm. nowo!łano następu- 
jacych zawodników: Kaczmarczyk, 


Skowronek, Biaias. Wójcik. Po- 
śpiech (Górnik), Ścigała, Dajno= 
wiec, Copa. Petrika (Stan. Sadow= 


skt (Budowlani), Witucki, Bek, Sty- 
czyński (CWKS). Granowski (Flota, 
Czarkowski, Dziedzic. Czenutowski 
(AWT), Danieluk (Kolejarz). 


. e . 
cęża piłkarzy 
zawodowych 3:0 

skała w drugiej połowie mecza 
zdecydowaną przewagę i gdvhv nie 
wspaniała gra bramkarza fińskieża 
Helispuro wynik byłby dużo Wyz- 
szy. 

Zzawodom  przygiądało się ponad 
20 tys, widzów. 


. 
. 


= szym masom naszego narodu. 


T wszcechną 


zvtelnicy i korespondenci piszą 


Zła statystyka? Nie -zła Rada Zakładowa 


Statystyka twierdzi, że w fa- | 
bryce im. Gen. K. Świerczew- | 
skiego słabo rozwija się ruch 
współzawodnictwa pracy. Ja- 
kie są przyczyny tego. skoro 
pracownicy fabryki podchodzą 
z wielkim zapałem i powagą do | 
zagadnień produkcyjnych? * | 

Na ostatnim zebraniu załogi 
fabrycznej wręczone zostały 
nagrody przodownikom pracy 
Graz dyplomy racjonalizatorom | 
za usprawnienia. Wtedy okaza- 
ło się, że na tak dużą załogę, 
jaką posiada fabryka im. Gen. 
K. Świerczewskiego, we wspól- 
zawodnietwie bierze udział tyl- 
ko 40 procent i zostały przy- 
znane zaledwie 34 nagrody. 

W naszej fabryce jest wielu 
pracowników, których wydaj- 
ność pracy w zupełności kwa- 
lifikuje ich do tytułu przodow- 
nika, na pewno zasługują oni 
na nagrodę. 

Tymczasem zaszczytny tytuł 
przodownika pracy nie przy- 
padł im w udziale, ponieważ 
nie wpisali się na listę przy- 
stępujących do  współzawod- 
nictwa. 


Niepoważnie tra 


jtwie? Nie. rejestrouano 


i szej fabryki 


Załoga fabryki im. Gen. K. 
Świerczewskiego uvraża, że wi- 
nę w tym wypadku ponosi Ra- 


| da „Zakładowa, która wykazuje. 


za „mało zainteresowania ru-. 


| chem. współzawodnictwa pracy. 


Czy  przodujacym robotni- 


|kom, wysoko przekraczającym 


normy proponowano podpisa- 
nie umowy o współzawodnic- 
jedy- 


nie tych, którzy sami się zgła- 
szali. Reszta pozostała poza 
|tym ruchem tylko dlatego, że 


Rada Zakiadowa nie intereso- 
wała się nimi, traktując całą 
sprawę czysto biurokratycznie. 


A przecież pracownicy na- 
potrafią dobrze: 
i wydajnie pracować, o czym 
świadczą przekroczenia normy: 
w wykonywaniu planu miesię- 
cznego oraz zobowiązania, ja- 
kie załoga podjęła w związku: 
z 34 rocznicą Wielkiej Rewo- 
lucji Pażdziernikowej. 


JERZY NOGAL 
FWP im. Gen. Świerczewskiego! 
Warszawa 


ktują młodzież, 


czy swoje obowiązki? 


Zarzad Szkolny ZMP Mes- | 
kiej Szkoły Ogólnokształcącej | 
w Raciborzu postanowił w ra- 
mach Czynu Październikowego : 
pomôc PGR-om w wykopkach. 
W sobotę 7 pażdziernika umó- | 
miliśmy się z PGR Strzybnik, 
ktory obiecał przysłać po nas 
nastepnego dnia traktory. W 
niedzielę o godzinie ósmej w 
szkołe zebrało się 56 uczniów. 
Gdy po godzinie czekania o- 
biecanych traktorów jeszcze 
nie było, zatelefonowaliśmy do 
Strzybnika. Odpowiedź kierow- . 
nictwa PGR była co najmniej 
dziwna — traktory wysłano w 
pole. a i tak w niedzielę nie 
będzie się zwoływać pracowni- 
ków PGR, pod kierunkiem któ- 
rych mieliśmy pracować. Po 
co więc umawiano się z nami 
poprzedniego dnia — nikt nie 
wytłumaczył. 

Na szczęście, zaalarmowany 
telefonicznie zespół Wojnowice 
przysłał traktor, który odwiózł 
nas na miejsce pracy. 


| kach 


| uczniów czekała 


Niestety, opisany fakt nie był” i 


wypadkiem sporadycznpym. 

Ponieważ nie wszyscy ucz-: 
niowie brali udział w wykop- 
niedzielnych  zorganizo- 
waliśmy w porozumieniu z Po- 
wiatową Radą Związków Za- 
wodowych wyjazd na wykop- 
ki 12 bm. po lekcjach, Ochot- 
nicza brygada złożona z 72 
od godziny 
dwunastej do drugiej trzydzie- 
ści na obiecany przez PRZZĖ 
samochód. który miał nas za- 
więżć do PGR Krowiarki. Na 
miejscu pracy znaleźliśmy się; 
dopiero o godzinie piętnastej. 

Tak więc w czasie tych obu 
wyjazdów straciliśmy na cze- 
kanie ok. 300 roboczogodzin. 
Ciekawe, komu zależy na tym,. 
by zniechęcić młodzież, zamiast. 
wykorzystać jej entuzjazm do 
pracy? Komu zależy na opóź- 
nieniu wykopków? 


ANDRZEJ LEWICKI 
Racibórz 


Nie tylko w wielkich fabrykach 
i hutach-gigantach... 


Byłem ostatnio w kilku za-! 
kładach pracy w Słupsku. Wi- | 
działem pracę naszych robot- 
ników i rzemieślników, widzia- 
łom, z jakim entuzjazmem po- 
dejmują zobowiązania produk- 
cyjne dla uczczenia Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. 


ChciałŁym, żeby ludność ca- 
łej naszej Polski Ludowej do- 
wiedziała się, że nie tylko ro- 
botnicv Fabryki Samochodów. 
nowych wielkich elektrowni, | 
hut i cementowni. o których 
czytamy stale w gazetach. ale 
że słupski robotnik i chłop. 
o których gazety nie piszą 
prawie nigdy. wspólnie z ma- į 
sami pracującyini całego kra- 
ju buduja socjalizm i chcą 
wszystko czynić dla wzmocnie- 
nia naszej Ojczyzny — SERA 
Ludowej. 


W ramach Czynu Paździer- 
nikowego chłopi pracujący wo- 
jewództwa koszalińskiego zo- 
bowiązali się do dnia 15 listo- 
pada zapłacić zaległy podatek 


gruntowy, uregulować spłaty 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski, odstawić zboże ij 


ziemniaki ponad plan. 
Przodujący robotnicy i pra- 
cownicy Państwowej Fabryki 
Mebli zobowiązali się podnieść 
wydajność pracy, ich zobowią- 
zania przyniosą państwu 82 ty- 
siące zł oszczędności. Także 
pracownicy innych  słupskich 
fabryk i spółdzielni pracy 
wzmożoną prace produkcyjną 
i społeczną dają wyraz uczu- 
ciom wielkiej przyjażni i mi- 


łości dla bratniego Związku 
Radzieckiego. 
WŁADYSŁAW JURYŚ 


Słupsk 


Uczeni pracują nad 


metodami siewów 


późno-jesiennych i jarowizacją 
pszenicy 


Grupa pracowników nauko- 
wych rolnictwa pod kierunkiem 
prof. dr Listowskiego podjęła 
prace nad zabezpieczaniem rol- 
nietwa przed ewentualnymi 
skutkami suszy. Uczeni prowa- 
dzą przede wszystkim badania 
możliwości stosowania siewów 
późno-jesiennvch — tuż przed 
nastaniem zimy. Badają oni 
również różne odmianv pszeni- 


cy, wyszukując spośród nich ta- 
kie, które — po poddaniu jaro- 
wizacji — nadawałyby się do 
wysiewu na wiosnę. 

Niezależnie od tego uczeni 
przystąpili do opracowania od- 
powiednich metod agrotechnicz- 
nych, które będzie można — w 
razie potrzeby zastosować 
wiesną dla poprawienia stanu 
ozimin. 


TRYBUNA LUDU 


Kamieniołom „Wieża“ zajął 
pierwsze miejsce 


| — Zdaniem kierownictwa nie 
i warto wydobywać w naszym 
|karmieniołomie bazaltu, bo jest 
|go już za mało. Nie opłaca się. 
Chcą zamknąć kamieniołom — 
,mówił pełnym oburzenia gło- 
sem Władysław Szymoniak 
|sekretąrz Podstawowej Organi- 
zacji Partyjnej 
„Wieża“ w województwie wro- 
cławskim. Uważnie słuchał go 
sekretarz Komitetu  Powiato- 
wego, 

Szczupły, blisko 50-letni, ale 
| pełen energii Szymoniak, wy- 
gnany nedzą z kraju. długie la- 
ta spędził na emigracji we 
Francji. Nauczył się tam wie- 
le. Uczyło go życie, a później 
i Komunistyczna Partia Francji, 
(której był członkiem. 

Sekretarz komitetu powiato- 
wego patrzył przenikliwie na 
Szymoniaka i wolno, z namy- 
słem odpowiadał mu, a jedno- 
cześnie i sobie, 

— Mówicie, że można jeszcze 
ze dwa lata wydobywać kamień. 
A jeśli oni mają rację, a nie 
wy? A poza tym, czy warto ich 
zmuszać, aby dalej kierowali za- 
kładem, jeśli są oni innego zda- 
nia, aniżeli organizacja partvjna 


| 


— jax twierdzicie — prawie 
cała załoga? 

Szymoniaka olśniłaąa nowa 
myśl, 


— Pomóżcie nam. Sami po- 
kierujemy kamieniołomem 
| mówił gorąco. Damy sobie radę. 
, Zwiększą nam plany — też wy- 
| konamy. Ja nie mówię od sie- 
i bie. Ja mówię to, co myślą ro- 
botnicy, Oni wierzą, że warto... 
— Szymoniakowi zabrakło tchu. 

Sekretarz komitetu powiato- 
wego wstał od swego biurka, 
jpatrzył przez okno na czyste, 
pełne zieleni miasto. 

— Oni czują się prawdziwymi 
gospodarzami pomyślał, a 
| głośno dodał: — To dobrze, to 
| bardzo dobrze, 

_ — Zgadzacie się — zawołał 
,radośnie Szymoniak, — Poprze- 
| cie nas, 

— Spróbujemy towarzyszu — 
odparł, 


= 
Kamieniołom „Wieża“ od dość 
dawna już nie wykonywał pla- 
nu. Kierownik kamieniołomu. 
Tarnowski. w dyrekcji w Świd- 
nicy twierdził, że to dlatego 
: ponieważ złoża bazaltu są już 
jna wyczerpaniu, 
| Dlatego niewiele ryzykowała 
| 


kamieniołomu | 


dyrekcja Zjednoczenia bez tru- 
du godząc się na zmianę kie- 
rownictwa. Kierownikiem ,„Wie- 
ży“ został dotychczasowy prze- 
wodniczący Rady Zakładowej 
tow. Dziechciarz, a kierowni- 
kiem technicznym — spawacz 
tow. Miętus. 


Załoga postawiła sobie am- 


| kroczyć wlan. 


Nowy kierownik kamienioło- 
mu nauczył się w pracy związ- 
kowej pewnej podstawowej 
prawdy i stosował ją w całej 
pełni Tą jego prawdą była za- 
sada ścisłej współpracy kierow- 
nictwa z Podstawową Organi- 
zacją Partyjną i Radą Zakłado- 
wą. Wprowadzono zasadę czę- 
stych, przeważnie codziennych, 
krótkich narad, oraz częstych 
odbywających się co najmniej 


Taza na Prz tygodnie narad 
| produkcyjnych poszczególnych 
działów. 


A Szymoniak znał inną, naj- 
ważniejszą dla niego prawdę: 
nie ma sukcesów produkcyjnych 
bez eodziennej sumiennej robo- 
ty politycznej wśród załogi, 


* 


W początkach października 
byłem w kamieniołomie „Wie- 
ża”. b 
Ogromne zagłębienie, niecka 
w dużym wzgórzu — to właśnie 
wyrobisko, Kiedy staniesz na 
brzegu tej niecki i spojrzysz w 
dół, to ludzie wyglądają jak 
mrówki. Krzatają się żywo. 
Wiertacze drążą w skale chod- 
niki do 15 metrów w głąb. Szyb- 
|ko wydobywają skruszone przez 
siebie odłamki bazaltu. Górnicy 
rozbijają większe odłamy skał i 
ładują na wózki bazalt. uzyska- 
ny dzięki wybuchowi amonitu 
i dynamitu, który jest ładowany 
do komory wykutej w głebi ta- 
kiego chodnika, Pełne bazaltu 
wózki, mechanicznie wyciągane 
z wyrobiska. dostarczane są do 
przerobu, gdzie potężne kru- 
szarki przygotowują tzw. gry- 
sy, podstawowy materiał do bu- 
dowy dróg. Schodzimy w głąb 
wyrobiska wraz z towarzysza- 
mi: Dziechciarzem i Szymonia- 
Kieg Opowiadają, co się zmie- 
niło, 


bitne zadanie: wykonać i prze-, 


St. Lewandowski 


Nie tylko wykonujemy 
plan, aie stale go przekraczamy 
'|-—- mówi tow. Szymoniak — mi- 
mo, że w tym roku już go trzy- 
krotnie nam podwyższono. 


rekcii w Świdnicy opowiadano 


planu dokonano na prośbę za- 
łogi. O tym nie wspomniał ani 
tow. Dziechciarz, ani tow. Szy- 
moniak 

Szymoniak mówił dalej, że za- 
stosowano radziecką metodę 
strzelania komorowego i to po- 
zwoliło na stałe zwiększanie 
wydobycia. Dotąd wiercono w 
ścianach skalnych niewielkie 
otwory do 2 metrów w głąb Za- 
kładano ładunki, które kruszyły 
skałę. Obecnie wiertacze i gór- 
nicy wyrebują chodniki do 20 
metrów w głab skały, Jeden 
silny wybuch powoduje skru- 
szenie setek ton bazaltu. Nie 
tylko zwiększyło to produkcję, 
ale uczyniło znacznie lżejszą 
pracę wiertaczy i górników. 
. Rozmawiamy z górnikami, 
wiertaczami. ładowaczami. Prze- 
chodzimy od grupy do grupy. 

W powitaniach. w krótkich 
rozmowach odczuwa się, że za- 
równo kierownik, jak i sekre- 
tarz mają ogromny autorytet. 
— To madre chłopy — tak mó- 
wi mi o nich jeden z górników. 

Załoga rozmawia specjalnym 


powszechnym. Językiem poli- 
tycznym. Każdy wie, jak bar- 
dzo potrzebny jest bazalt do bu- 
dowy dróg. Każdy wie, że bu- 
dowa dróg. to transport. I każdy 
docenia znaczenie transportu 
dla pełnej realizacji planu 6- 
letniego. Nie ma wśród załogi 
nikogo, kto by nie rozumiał tej 


prostej prawdy, że walka o 
plan, to walka o pokój. 
* 


Próbowałem z kilkoma robot- 
nikami mówić o trudnościach 
zaopatrzeniowych. Tak, są i u 
nas — mówili. Ale cóż z tego. 
Czy można budować tak jak 
my i nie mieć trudności, Tłu- 
maczą mi prostymi słowami. 
Rozumiem ich doskonale. Mó- 
wią o przeciwieństwie między 
szybkim rozwojem przemysłu 
a powolnym rolnictwa. Załoga 
jest uzbrojona. Ci nie osłabią 


NA POWA SST MA GE wy ŻE: eA Aa YW E S NE 
Z wystawy prac plastyków radzieckich 


rysunków „Za pokój“) 1950 


„Nowe Drogi“ Nr 4(28) 


Czwarty tegoroczny numer 
„Nowych Dróg* otwiera tekst 
odpowiedzi towarzysza Stalina 
na pytania korespondenta 
„Prawdy* w sprawie broni ato- 
mowej. 

Artykuł redakcyjny: „Przeciw | 
amerykańskim planom agresji“ 
— porusza zagadnienie odbudo- 
wy Wehrmachtu i kampanii 
rewizjonistycznej w Trizonii. 

„Z jednego musimy jasno 
zdać sobie sprawę — piszą „No- 
we Drogi“ — rewizjonistycznu, 
polakożercza kampania w Tri- 
zonii, wzniecona i systematycz- 
nie rozdmuchiwana przez ame- 
rukańskich, angielskich i hitle- 
rowsko-schumacherowskich bu- 
downiczych Wehrmachtu nie 
jest jedynie zagadnieniem „re- 
wizji“ granicy na Odrze i Ny- 
sie. Nie jest to zagadnienie tyl- 
ko geografii politycznej. Plany 
imperialistyczne godzą w sam 
byt Polski, w samo istnienie na- 
rodu polskiego“. 

Stwierdzając, że imperialiści 
amerykańscy i hitlerowscy chcą 
zrealizować testament Hitlera i 
Bismarcka „Nowe Drogi“ pod- 
kreślają z całym naciskiem, że 
utworzenie nowego Wehrmach- 
tu stanowi dla nas namacalną 
grożbę, którą musimy uświado- 
mić polskiej klasie robotniczej, 
polskiemu chłopstwu, najszer- 


„przeprowadzić po- 
mobilizację zapału, 
wysiłku, ofiarności. Mobilizację 
patriotyzmu, której rozmach 3d- 
powiadać winien wielkości na- į 
rodu budującego _ socjalizm. 
Sprawa jest jasna: nie ma ta- 
kich trudności, nie ma takich 
wysiłków, nie ma takich wy-j 
Tzeczeń, przed którymi AA 


Musimy 


Wydawca: Komitet Centralny 
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taby się polska klasa robotni- 
cza, przed którymi cofnąłby się 
naród polski, gdy chodzi a prze- 
kreślenie planów krzyżacko-hi- 
tlerowskiego imperializmu i je- 
go narzędzia Wehrmachtu, gdy 
chodzi a wzmocnienie obronno- | 
ści kraju“. 

„Gdyby jednak w swym obłe- 


— piszą w innym miejscu „No- 
we Drogi“ — zostaną zmiażdże- 
ni. I żadna nie uratuje tch 
„Wunderwaffe*. Ani żaden mit 
o „Wunderwaffie”', któremu dni 
ostatnie położyły kres. My, któ- 
rzyśmy widzieli na własne oczy, 
jak Armia Kraju Zwycięskiego 
Socjalizżmu  zdruzgotała  hitle- 
rowski Wehrmacht, tę najpotęc- | 
niejszą armię  kapitalistyczną | 
świata — wiemy o tym najle- | 
piej. A przecież od tego czasu. | 
potęga Kraju Rad uwielokrotni- | 
ła się. Ten fakt — obok poczu- 
cia własnej, wykuwanej ofiar- | 
na pracą, rosnącej i wszech- 
stronnej siły — jest źródłem 
spokoju, ufności, ale również i 
pewności zwycięstwa narodu 
polskiego w obliczu godzacego | 
w. całość i niepodległość Polski 
spisku amerykańsko-hitlerow- 
skiego“. 


Tow. Marian Naszkowski o- 
mawia nauki płynące z procesu 
bandy szpiegowsko-dywersyjnej | 
Tatara, Kirchmayera i innych. 
Proces ten oświetlił jasno nie 
tylko zdradę narodową bur- 
żuazji polskiej, która stoczyła 
się do roli płatnej agentury im- 
perialistycznej, ujawnił on także 
znamieaną cechę jej postępo- 
wania w walce z ludem. Tą| 
cechą jest dwulicowość. 


Autor omawia politykę spy- 


Polskiej Zjednoczonej Partii 
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chalszczyzny na terenie wojska, 
dzięki której do szeregów tego 
wojska przedostała się zgraja a- 
gentów imperialistycznych. „Wy 
tworzył się splot pomiędzy gru- 
pą prawicowo-nacjonalistyczną 
a zgraja spiskowców poprzez 
osobę Spychalskiego, Splot ten 
wyrażał się w zazębianiu sę 


3 PE Ł ; „| koncepcji i planów obu stron 
| dzie kapitaliści wojnę rozpętali | i w plynacym stąd współdziała- 


niu, które stawało się coraz ści- 
ślejsze”. 

Autor analizuje lansowane 
przez Spychalskiego w wojsku 
oportunistyczne koncepcje, vd 
których z daleka zalatywało ti- 
toizmem. Koncepcje te, wyrosłe 
z ducha ugody z burżuazją, wy- 
rażały się m. in. w zamazywa- 
niu klasowego oblicza naszej 


armii, w nacjonalizmie, w kul- | 


cie dla wojsk Andersa, których 
tradycje były rzekomo — jak 
pisał Spychalski — „wyrazem 
nowej narodowej myśli wojsko- 
wej“ wyraziły się w otwieraniu 
drzwi do wojska różnym sana- 
cyjnym dwójkarzom i agentom 
wywiadu imperialistycznego w 
pomniejszaniu roli partii w 
wojsku. 

W numerze znajdujemy arty- 
kuł tow. Mariana Rybickiego — 


Rady Narodowe w walce o rea- i 


lizację aktualnych zagadnień na 
wsi. Autor podkreśla, że wielo- 
torowość władzy istniejąca u 
nas aż do reformy z dnia 20.III. 
1950 r. o jednolitych terenowych 
organach władzy państwowej 
była hamulcem. w rozwoju ku 
socjalizmowi, szczególnie na 
wsi. Zaczęła się wytwarzać 
szkodliwa praktyka uogólniana 
nawet gdzieniegdzie w niebez- 
viecznych teoryjkach, że apa- 
rat administracyjny powołany 


Redaguje Komitet. 


Nakładem R. S. W. 
partyjny 7-34-30. Dział krajowy 8-65-24 
Sekretariat 


jest jedynie do pracy na wypró- 
bowanych już tradycyjnych i 
spokojnych odcinkach, nie wy- 
magających mobilizacji mas i 
łamania ostrego oporu wroga 
kiasowego, takich jak opieka 
społeczna, szkolnictwo, zdrowie 
itp i to przy zachowaniu daw- 
nych biurokratycznych form, a 
naiomiast aparat partyjny po- 
wołany jest nie tylko do kiero- 


| wania, ale i do przeprowadza- 


mię o własnych siłach tych akcji, 


które zmierzają do socjalistycz- | 


nej przebudowy wsi“. 

Po okresie owym odziedziczy- 
liśmy dużą jeszcze słabość po- 
lityczną i brak zahartowania w 
walce poważnej części aparatu 
prezydiów Rad Narodowych 
pracującego na terenie wsi Re- 
forma z 20 marca ub. r. stano- 
wiła jednąk wielki krok na- 
przód w kierunku przekształca- 
nia Rad Narodowych i ich apa- 
ratu w sprawne i wypróbowane 
ogniwa władzy łudowej, w za- 
cieśnianiu ich więzi z masami, 
włączaniu się do wąlki klaso- 
wej na wsi. Coraz bardziej wy- 
datny udział Rad Narodowych 
zaznącza się np. w takich 
akcjach prowadzonych na wsi 
jak kontraktacja ziemiopłodów i 
trzody chlewnej oraz planowy 
skup zboża. 

Autor omawia następnie sze- 


|reg zagadnień związanych z pra- 
|eą Rad Narodowych na terenie 


wiejskim. Podkreśla m. iń. jak 
ważna jest rola sołtysa, jako te- 
gc przedstawiciela władzy lu- 
dowej, z którym chłop styka się 
najczęściej; podnosi sprawę po- 
mocy  instruktorskiej PRN i 
WRN dla gminnych Rad Naro- 
dowych, sprawę należytego do- 
boru kadr w Radach Narodo- 
wych, ich prezydiach i komi- 
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Borys Prorokow, laureat Nagrody Stalinowskiej Moskwa: „Stalin — to pokój”. (Z cyklu 


sjach i inne zagadnienia. Pod- 
dając krytyce częste objawy 
administracyjnego komendero- 
wania Radami przez komitety 
i partyjne, tow. Rybicki podkre- 
śla szkodliwość zastępowania 
Rad Narodowych przez komite- 
ty powiatowe i gminne. „Zastę- 
, powanie 1 odsuwanie prezydium 
|GRN od wykonywania ich obo- 
wiązków zamienia sekretarza 
| komitetu gminnego w organ wy- 
|kenawczy i uniemożliwia mu 
wykorzystanie «właściwych jego 
zadań, tj. kierownictwa politycz- 
nego i kontroli wykonawstwa 
na swoim terenie". 

| .W tym samym numerze tow. 
| Marian Jaworski pisze o spół- 
jdzielczości zbytu i zaopatrzenia 
ina wsi. Cyfry zapoznają nas z 
| rozwojem spółdzielczości „Sa- 
.mopomocy Chłopskiej“. Podczas 
| gdy w 1946 r. ilość placówek 
| spółdzielczych na terenie wsi (w 
gminach i gromadach) wynosiła 
8.058 to w r. 1950 było ich 29.862. 
W tym samym okresie liczba 
| spółdzielczych zakładów prze- 
, twórczych i usługowych wzro- 
Sia z 1.167 do 10.386, wartość 
| masy towarowej rozprowadzo- 
nej na wieś wynosiła w złotych 
nowej waluty: 1946 r. 
816.000. w 1948 r. — 3.858.000, w 
1950 — 20.106.708. 

Autor omawia błędy i niedo- 
magania w działalności handlo- 
we-gospodarczej spółdzielczości 
samopomocowej. 

Wspólną cechą źle pracują- 
{cych spółdzielni jest fakt, że 
|masy pracującego chłopstwa 
|nie biorą udziału w gospodaro- 
|waniu tymi spółdzielniami, w 
| decydowaniu o ich losie. „Spra- 
wa uaktywnienia członkowskich 
mas spółdeielczych w gospoda- 
rowaniu spółdzielniami to 
sprawa zasadnicza. Podjęcie tej 
| sprawy przez aktyw spółdziel- 
| czu i przez Związek Samopomo- 
cy Chłopskiej jest bezwzględnie 


Dom Słowa Polskiego, P 
PEK „Ruch'* 


Przypomniałem sobie. W dy- | 


mi, że n:'erwszego podwyższenia | 


językiem. Nie wszędzie jeszcze | 


tempa, na pewno nie zdemobi- 
lizują się. 

| Ta robota polityczna powodu- 
| je, że nie ma ani jednego człon- 
|ka załogi, który by nie przekra- 


| Aleksander Orzeł pierwszy 
górnik kamieniołomów w Pol- 
sce. Wykonał on w paździer- 
i niku czwarty rok planu 6-let- 
niego. Uzyskuje obecnie śred- 
nio 330 procent normy. Niczym 
| nie wyróżnia się spośród załogi. 
| Ami siłą fizyczną, ani wzrostem. 
Może tylko ciągle roześmianą 
| twarzą, 

Pytam go o tajemnicę sukce- 
sów. 

— Chyba dlatego — mówi — 
że bardzo dbam o swój sprzęt. 
No i myślę. Szybko myślę, jak 
uderzyć, aby rozłupać dużą bry- 
łę. Jak przygotować do łądo- 
wania. A poza tym staram się. 
Przecież plan 6-letni, — Orzeł 
to aktywista związkowy. Liczą 
się z jego zdaniem. 

Jest wielu innych przodują- 
cych. Wiertacz Michnierowski 
i górnicy Jackiewicz, Zelkowski 
|uzyskują 300 procent, a górnicy 
Bolibok, Kierepka i Rządkow- 
iski — 275 procent normy. Wszy- 
scy oni wydobywają nie po 9 
| ton bazaltu jak przewiduje nor- 
ma, ale po około 30 ton. 

— Ciężka praca — mówię do 
Michnierowskiego młodego 
ZMP-owca. Wiem. że potrzebu- 
jecie ludzi do pracy i trudno 
jo nich. 

Praca ciężka? Dlaczego? 
Nie cięższa jak w kopalni, hu- 
cie, albo na budowie. Nie mamy 
ludzi, bo myślą, że w kamie- 
niołomach trzeba się naharo- 
wać. Nieprawda. Pracuje się 
dobrze, na powietrzu, A poza 
tym, to tu są wszystko takie 
kumple, — Tu zgina ramię zna- 
i nym gestem, 

Dobra jest tu atmosfera, 


Drugą dumą „Wieży“ jest no- 
wokreowany technik, do me- 
| dawna spawacz, Czesław Mie- 
tus. Ten nie lubi mówić. „Nie 
umiem gadać* — wyjaśnia mi. 
- Ale o nim opowiadają mi in- 
ni. Każdy chlubi się Cześkiem. 
No, bo posłuchajcie tylko, ` 

Była wyrzucona na złom kru- 
| szarka. Jej brak hamował pro- 
|dukcję grysów. Kiedy Miętus, 
jeszcze jako spawacz, zgłosił 
starej dyrekcji projekt remontu 
kruszarki, wzruszono ramiona- 
mi. 

To szmełc — słyszał w odpc- 
wiedzi. 

Kruszarka miała  pęknięty 
tzw. ekscentryk, tj. centralną 
część maszyny uruchamiającą 
całość. 

Gdy. Miętus, już jako pełnią- 
cy funkcję technika. zabrał się 
do roboty. technicy z dyrekcji 
wróżyli, że spali 30 ton węgla 
i nie z tego nie będzie,. 

— Spalił 30 kilogramów — 
mówi mi Szymoniak — a kru- 
szarka popracuje co najmniej 
5 lat. Mocniejsza jak nowa. 

Przy innej kruszarce Miętus 
zmienił tzw. szczęki na szczeki 
własnego pomysłu i zwiększył 
jej produkcję o 15 procent. 

Miętus czuje się najlepiej przy 
maszynach. które dostarczony 
bazalt kruszą na grysy. Chodzi 
koło nich jak niańka. 

= 

w Dyrekcji Kamieniołomów 
w Świdnicy powiedziano mi, że 
„Wieża“ zajęła ostatnio pierw- 
sze mieisce wśród kamienioło- 
mów całego kraju 


Załoga „Wieży* to świadomy 
kolektyw budowniczych socia- 
lizmu. Walka tego kolektywu 
z rutyną i konserwatyzmetn, 
codzienna troska o produkcję, 
o udoskonalenie metod pracy 
— to wzór do naśladowania 


czał planu. Chlubą „Wieży“ jest | 


W 
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LAG F 


Młodzi tokarze z FS0 walczą 
o realizację zobowiązań październikowych 


Wśród załogi Fabryki Samo- 


chodów Osobowych jest wielu 


młodych tokarzy, którzy nie 
mieli jeszcze niedawno żadne- 
go zawodu. Fach zdobyli w 
FSO i teraz walczą o realizacje 
podjętych przez załogę zobo- 
wiązań. Osiągają oni bardzo 
dobre wyniki. 

Tow. Zygmunt Karda ma lat 
dziewiętnaście. Utrzymuje on 
wydajność w granicach 220 pro- 
cent normy przy produkcji bez- 
brakowej. 

Osiemnastoletni _ZMP-owiec 
Jerzy Karpowicz zobowiązał się 
przekroczyć 200 procent normy. 


Rośnie liczba świetlic. 


Od stycznia bieżącego roku 
szkolnego wszystkie dzieci szkół 
warszawskich będą miały za- 
pewnioną możność korzystania 
ze świetlic  międzyszkolnych 
i przyszkolnych. 

Wydział Oświaty Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej 
znacznie rozszerzy sieć świetlic 
młodzieżowych. Obecnie mamy 
w Warszawie 56 świetlic prowa- 
dzonych przez Wydział Oświa- 
ty i 22 świetlice TPD. 


Z początkiem roku Wydział 
Oświaty przejmie świetlice 
TPD oraz uruchomi 24 nowe 
świetlice przy tych szkołach, 


które ich dotychczas nie posia- 
dały. Łącznie więc w początku 


WYCIECZKI PTTK 


W najbliższą niedzielę Polskie To- 
warzystwo Turystyczno - Krajo- 
znawcze organizuje dla mieszkań- 
ców stolicy szereg wycieczek, O 
godz, 8 rano z placu Dzierżyńskie- 
go wyjedzie samochodem wyciecz- 
ka do wschodniej części Puszczy 
Kampinoskiej i Palmir. Wyciecz- 
ka wróci do Warszawy o godz. 18. 

Druga wycieczka wyrusza o godz. 
6 rano z Dw. Wschodniego do Lubli- 
na i Majdanka. Powrót o godz. 18. 
Koszt wycieczki 38 zł, 

W sobotę 27. bm. PTTK organizu- 
je cztery wycieczki: Do Puszczy 
Blatowieskiej, Wylazd samochodem 


o godz. 14.30 a powrót w niedzielę 


Osiąga on 260 procent norm’, 
również przy bezbrakowej pro- 
dukcii. 

Młodzi tokarze Marian Sawi- 
cki, Stanisław Zając i inni ich 
koledzy zatrudnieni w FSO, w 
realizacji zobowiązań przekra= 
czają po 200 procent normy. 

Wspólną im wszystkim cechą 
jest wielki zapał do pracy. Fo- 
kochali swoją pracę i chcą jak 
najwydatniej pomóc załodze w 
realizacji jej dumnego zobowią= 
zania wypuszczenia w dniu 7 
du "ost pierwszego samocho- 


du osobowego polskiej pro- 
dukcji. (w) 


dla młodzieży szkolnej 


1952 roku czynne będą w War- 
szawie 102 świetlice. 

Wszystkie świetlice otrzymają 
odpowiednie wyposażenie 
radioodbiorniki, biblioteki, cza- 
sopisma, gry stolikowe oraz 
wyposażenie dla kół zaintereso- 
wań. 

W świetlicy dzieci będą mo- 
gły nie tylko odrabiać lekcje, 
ale także zajmą się odpowiednią 
-do wieku i zainteresowań zaba- 
wą. rozrywką i pracą. Wszy- 
stkie zajęcia w świetlicach pro- 
wadzone będą pod opieką in- 
struktora. 

W większości świetlic mło- 
dzież otrzymywać będzie po- 
siłki. (kw) 


o godz. 22. Koszt wycieczki wraz £ 
wyżywieniem, noclegiem i przejaz- 
dem wynosi 75 złotych, 

Do Gór Świętokrzyskich. Wyjazd 
o godz. 14.30. Koszt 55 złotych. 

Do Poznania. Wyiazd o godz. 14.50 
z Dw. Głównego. Powrót w ponie- 
działek o godz. 5. Koszt wycieczki 
wraz z wyżywieniem, noclegiem, 
przejazdami, wstępem do Opery i 
Palmiarni — wynosi 80 złotych. 

Do Krakowa i Nowej Huty, Wy- 
jazd o godz. 24.02 z Dw. Głównego, 
a powrót w poniedziałek rano. 

Zapisy na wszystkie wycieczki 
przyjmuje Wydział Obsługi Ruchu 
Turystycznego PTTK ul. Pankiewi- 
cza 4. w "odz. od 8—19, lub telefo- 
nicznie (828-29). 
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TEATRY 


Polski —  „Mądremu biada“ — 
g.. 19. J 

Kameralny — „Grzech”" — g 19. 

Narodowy — „Sułkowski“ — 
18:15. 

Nowy — „Pygmalion“ — g. 19. 

Syrena — „Dwa tygodnie w raju“ 
gara5: 


Domu Wojska Polskiego — Mar- 
cowy kawaler“ i „Dwie blizny“ (jed- 
noaktówki) — g. 19. 


Muzyczny — „Bajka“ — g. 19. 

Współczesny — „Mieszczanie“ — 
g 19. 

Nowej Warszawy — „Osiem lalek 
i jeden miś" — g. 15, „Poemat peda- 
$uniczny'* — g. j8.45. 

Ateneum — „Interwencja — g. 


tow 
Opera — „Straszny Dwór“ — 


8. 19. 
KINA 


Moskwa — .„I'padek Berlina" I se- 
ria — dodatek „W kraju socjalizmu“ 
= g: 13.45, 16, 18.15, 20.30. 

Palladium — „Upadek Berlina" — 


I seria dodatek „W kraju socjali- 
zmu''* — g, 14.45. 17, 19.15, 21.30. 

Atlantic — „Chiński cyrk" — do- 
datek — „Na południu Chin" — g. 
1an 19.50: 

Praha — „Upadek Berlina“ — se- 
ria I dodatek — „W kraju socjaliz- 
mu“ — g. 14.45, 17, 19.15. 21.30. 

Polonia — „Biały kiel“ — g. 14, 
16. 18, 20 

W—Zz — „Upadek Berlina" I se- 


ria — dodatek „W kraju socjalizmu“ 
— g. 13.45, 16. 18.15, 20.20: ` 

1 Maj — „Spotkanie nad babą“ — 
dodatek „Zmysty roślin“ g. 14, 
16, 18. 20 

Ochota — Opowieść o nrawdzi- 
wym człowieku" — dodatek „Jesień 
w przyrodzie* — g. 14, i6, 18, 20. 

Syrena — „Pogromca Atamana'— 
dodatek „O puchar ZSRR“ — g. 15, 
1719,21. 

Tęcza — „Wędrówki czarodzieja“ 
— dodatek „Nauka i technika“ — g. 
14, 16, 18, 20. 

Lotnik — „Ślub z przeszkodami'— 
dodatek ,,17-sty pułk" — g. 16, 18, 
20. 


konieczne i powinno być przed- 
miotem szczególnej troski na- 
szych partyjnych organizacji". 
Autor onfawia następnie spra- 
wę kadr spółdzielczości samopo- 
mocowej i podkreśla  koniecz- 
ność pełniejszego udziału maso- 
| wych organizacji w walce o pra- 
,widłową działalność spółdzielni. 


"zamieszczony w- ostatnim 
n-rze „Nowych Dróg“ artykul 
tow. Józefa Kowalskiego „O 


marksistowsko-leninowską - hi- 
storię polskiego ruchu robotni- 
| czego“ omawla dyskusję jaka 
odbyła się w lipcu br. w ko- 
misji KC do spraw wydawnictw 
historii polskiego ruchu robot- 
| niczego. Dyskusja ta dotyczyła 
broszury tow.. Tadeusza Dani- 


niu styczniowym“ stanowiącej 
pierwszą z serji broszur tegoż 
autora. 

Broszury te (wyszło ich dotąd 
5) są pierwszą próbą systema- 
| tycznego opracowania historii 
polskiego ruchu robotniczego w 
oparciu o wytyczne naszej partii 
nakreślone przede wszystkim w 
referacie tow. Bieruta na Kon- 
gresie  Zjednoczeniowym oraz 
w oparciu o zasady marksizmu- 
leninizmu. 

„Historię polskiego ruchu ro- 
| botniczego należy traktować ja- 
ko podstawę nowej i najnow- 
|szej historii narodu polskiego — 
oto myśl, która czerwoną nicią 
przewijała się przez wystąpienia 


uczestników dyskusji. Walka. 
wyzwoleńcza klasy robotniczej 
i szerokich mas pracujących 


stała się bowiem czynnikiem de- 
cydujacym dla rozwoju całego 
narodu”. 

W dyskusji podkreślono m.in., 
że należy zerwać z dotychczaso- 
wym tradycyjnym sprowadza- 
niem historii polskiego ruchu 
robotniczego niemal wyłącznie 
do dziejów proletariatu b. zabo- 


a rosyjskiego, że aby dać peł- | 


ny obraz tego ruchu, trzeba 


lar Kazimierza Wielkiego przy ul. 


nl, 
prenumerata zbiorowa od 5 


|szewskiego „Polska po powsta- | 
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uwzględnić jego dzieje na in- 
nych terenach Polski Ludowej, 
w tym również na Ziemiach 
Odzyskanych, zwłaszcza na Ślą- 
sku. 

Omawiając proces powstania 
kapitalizmu, na ziemiach pol- 
skich wskazano, że zapoczątko- 
wany on został jeszcze w dobie 
przedrozbiorowej i że źródła 
powstania kapitalizmu w Kró- 
lestwię Polskim nie można je- 
dynie sprowadzać do  jednora- 
zowego zewnętrznego aktu 
nakazu carskiego o uwłaszcze- 
niu chłopów z r. 1864. 


W związku z tym podkreślono, 
że „burżuazja polska wlokąca 
się w ogonie szlachty, nie wyka- 
zała tendencji rewolucyjnych, 
gotowości do walki o obalenie 
ustroju feudalno-pańszczyźnia- 
nego na drodze rewolucji burżu- 
azyjno-demokratycznej. Pierw- 
szerzędną siła napędową proce- 
su przeobrażeń  burżuazyjno- 
demokratycznych w Polsce były 
wyzwoleńcze ruchy mas ludo- 
wych, przede wszystkim chłop- 
stwa polskiego, oraz wa!ka na- 
rodowo-wyzwoleńcza* Teza ta 
znalazła umotywowanie w dy- 
skusji opartej na materiale hi- 
storycznym ruchów społecznych 
w Polsce XIX stulecia.. 

Wskazano na udział i rolę 
pierwszych robotników pol- 
skich w ruchach społecznych 
i narodowo - wyzwoleńczych 
przed powstaniem stycznio- 
wym. Mówiono o  więzach 
łączących rodzący. się polski 
ruch robotniczy z jego postepo- 
wymi poprzednikami przede 
wszystkim z organizacją „Lud 
Polski* (Gromady „Grudziąż“ i 
„Humań'), z Edwardem Dem- 
kowskim, organizacją ks. Ście- 
giennego do ruchu chiopów ga- 
licyjskich i poznańskich w la- 
tach 1846 — 1848, do lewicy 
„Czerwonych“ w powstaniu sty- 
czniowym. Wiele miejsca poświę- 


30. Wpłaty 


RADIO 


PIĄTEK, 26 PAZDZIERNIKA 
Program I — na fali 1322 m. 


Program dnia 5.55, 15.25. Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. 


5.10 Koncert, 6.05 Wszechnica Ra- 
diowa, 6.25 Aud. dla wsi, 6.35 Mu- 
zyka rozrywkowa i pieśri masowce, 
8.00 Aud. szkolna, 8,20 Koncert so- 
listów, 8.55 Aud. dla kl. II, 9.20 
Aud, dla kl. III i IV, 9.40 Muzyka, 
10.10 Aud. dia przedszkoli, 10.30 Pie- 
śni W. Żeleńskiego, 10.55 „Posłow:e'* 
— opow. J. Szemiakina, 11,15 Mu- 
zyka i aktualnoári, 11.45 Głos mają 
kobiety, 12.15 Ork. dęte, 12.30 Aud. 
dla wsi, 12.45 Na swojską nute, 13,15 
Informacje, 15.20 Przerwa, 15.30 And. 
dla dzieci, 16.20 Muzyka radziecka, 
17.15 Pogadanka przyrodnicza, 17 25 
Koncert rozrywkowy, 18.00 Z kra- 
ju i ze świata, 18.20  Stylizo- 
wana polska muzyka iudowa, 18 45 
Aud. dla wsi, 19.00 Arcydzieła mu- 
zyczne są dla wszystkich, 20.30 Kwa- 
drans muzyki, 20.45 Koncert symf, 
21,45 Melodie operetkowe, 22.30 Mu- 
zyka taneczna. 


Program II — na fati 367 m. 


Program dnia 6.00. 13.25. Wiado- 
mości 5.05. 6.30. 7.55, 17.00, 21.00, 23,50, 


6.15 Pieśni masowe, 6.50 Muzyka 
lud. i pieśni masowe, 8.00 Przerwa, 
13.30 Muzyka dła wszystkich, 14,30 


cji" — ode. pow. W. Iwanowa, 14.50 
Koncert p.d. Górzyńskiego, 15.30 
Aud. dla dzieci. 16.00 Wszechnica 
Radiowa, 16.20 Dziennik warszaw- 
ski, 16,35 Muzyka, 17.15 Koncert sa- 
listów, 17.45 Aud. dla wykładowców 
kursów partyjnych II stopnia, 18.00 
Radiowy Konkurs Chórów, 18.30 „To 
nie jest takie trudne“ — aud., 18.50 
Koncert p.d. H. Debicha, 19.30 Mu- 
zyka i aktualności, 20.00 „Z alfabe- 
tem na ty“ — aud. sł-muz., 20 45 
Wsoomnienia robotnicze, 21.30 Re- 
cital skrzypcowy, 21.50 „Dwie wi- 
zyty jego ekscelencji* — wg. opow. 
M. Batuckieso. 22.25 Kwartetv PBe- 
ethovena, 23.00 Muzyka na dobra- 
noc. 


cono analizie sił społeczno-poli- 
tycznych działających w pow- 
staniu styczniowym 1863 r. — 
ckreślając je jako „swoistą for- 
mę rewolucji burżuazyjno-de- 
mokratycznej, a zarazem siłę so- 
juszniczą ruchu rewolucyjnego 
w Rosji“. Poruszano w dyskusji 
zagadnienie  periodyzacji przy 
opracowywaniu dziejów polskie- 
go ruchu robotniczego, charak- 
teryzowano rolę kapitału obce- 
go w pierwszym okresie formo- 
wania się kapitalizmu w Polsce, 
analizowano klasowe źródła po- 
lityki ugody burżuazji polskiej 
z zaborcą, zagadnienie kierunku 
pozytywistycznego i wiele in- 
nych spraw związanych z oma- 
wianym okresem. 


Dyskusja — jak stwierdza w 
zakończeniu autor — pomogła 
wyjaśnić wiele zagadnień i po- 
winna pozwolić na wydanie no- 
wego poprawionego wydania 
broszury tow. Daniszewskiego. 
Ta twórcza i owocna dyskusja 
powinna stać się wstępem do 
jeszcze bardziej pogłębionych 
badań na drodze do stworzenia 


| marksistowsko-leninowskiej hi- 


storii polskiego ruchu robotni- 
czego. 

W numerze znajdujemy poza 
tym: tekst referatu tow, Min- 
ca „Przyczyny obecnych trud- 
ności w zaopatrzeniu i środki 
walki z tymi trudnościami“; art. 


G. Wasieckiego — „W pierwszą 
rocznicę opublikowania genial- 
nej pracy towarzysza Stalina 


„Marksizm i zagadnienia języ- 
koznawstwa* (przegląd czaso- 
pism radzieckich); art. W. Ko- 
nopki — „O niektórych ruchach 
chłopskich w pierwszej połowie 
XIX w.“; Michał Hofman pisze 
o faszyzacji Stanów Zjednoczo- 
nych; w numerze znajdujemy 
również m. in. materiały zapo- 
znające z zagadnieniami szkole- 


ady Graficzne 1 Wydawn. Dom Slowa Poiskiego. 


nia partyjnego w  Czechosło- 
wacji i na Węgrzech. (aw) 
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„Parchomienko — żołnierz rewolu-- 
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